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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

Miesięcznie 
t  kwartalnie
uiłrocznie

we Lwowie na prowincji za granicy
1 zł. 50 ct. 2 zł.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

D oniesienia prywatne, jafcotu o zaręczynach 
łubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
• eklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po ód 
e8utc.w od wierszu.

Num er kosztuj 3 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincji o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmuią: we Lwi 
wie: Administraeya G onty Narodowej ul. Karol.. 
Ludwika 1, 8; w Paryże: C. Adam Ciborowski 30 
rne de Yarenne Paru; we Wledala: Haasezustein A 
Vogleg (Otto Mass) Wahlflsohgasse 10 — Kudeli 
MoBse S ilerstadte 2 — A. Oppelik Grunergasse 12
—  M. Dneks Naehf, Maz Angenfeld & JSmeiich 
Lessner WellzeUe 6 —  SchaUek Wollzeil- U  i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A  Stei- 
ner; w Fraakfaaaie: n. M. Haasenstein A  Fogler i 
Gf. L. Daube A  Comp.; w Warazawia: Keietman 
A  Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeszeala zwyezajne na jedut 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego mieji 
1® —  Nadaałaae aa w iem  lub jsgo miejsce 30 1 1,
~ Błaay paMlazaaial aa wiersz lub jago miojsoe 50 c .
-  Prywsta* keraspoadeaaya 8 et. od wyrazu -  
Karty ksrstpssdsaay<si dla drobnych ogłosasń 81

BIURA REDAKCY1: ul. Kopernika 7. 1. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. B e d a k t o r :  D r. A L B K 8 A N D B E  V O «B Ł . BIURA A l N ISTRACYI: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 

otw arte  godz. 8 rano do. 7 wieoaorem bez przerw y.

Z bieżącej chwili.

Lw6w, 9 grudnia.
Nowy z a t a r g  A u s t r y i  a N i e m o a -  

m i. W Austryackiej komiayi ugodowej in te r­
pelował dep. Rutowski, ozy fco praw dł, ża ce­
sarz niemiecki bawiąc w Bejrucie tam tejszem u 
niemieckiemu konsulowi przybranem u, który 
obok firm niemieckich reprezentow ał także au- 
stryaokie, zganił to jako  naruszenie obowiązku, 
i nakazał mu natyohm iast zarzuoió reprezen­
towanie firm auatryackioh, co też konzul n a ­
tyohm iast uczynił. Wiadomość ta  wieloe z iry ­
towała w Berlinie, zwłaszcza gdy oraz donie­
siono, że interpelacyę tę  zamówił sobie a p. 
Rutowskiego m inister handlu Dipauli. Są kon- 
zulowie faohowi, urzędowi, i są przybrani (za- 
zwyozaj z pomiędzy kupoów miejscowych) 
ożyli honoiowi. W ielkie dzienniki berlińskie 
oględnie wskazują, źe jes tto  spraw a ozysto 
austryaoka w ew nętrzna, nie choą tedy wy­
przedzać, co odpowie rząd austryaoki ; że zre ­
sztą niemasz w Beyruoie konzula niemieckiego 
tylko je.it jeneralny konzul, k tó ry  się ani re- 
prezentacyą firm niemieokioh, ani żainyoh in- 
nyoh zajmywaó absolutnie nie może. Inne je ­
dnak dzienuiki, jak  bismarkowskie Beri. Neue- 
ste Nachr., upatru ją  w tam nową agitaoyę 
przeoiw Niemoom, i odgrażają się, że jeśli hr. 
Gołuchowski nie poskromi hr. Thuna i wzma­
gającej się w Austryi agitaoyi przeoiw Niem­
oom, to dalsze jego pozostawanie na u rzę­
dzie wypadnie uważać za znak, że w trwają- 
oyoh prawie od 20 la t stosunkaoh m iędzy  
Austryą a Niemoami zw rót następuje. Pogróżki 
takiej zerwania trój przym ierza nie ulęknie 
się Austrya, która wie bardzo dobrae, i dzi 
siaj właśnie powszechnie to twierdzą, że to 
właśoiwie Niemoom na przym ierzu z Austryą, 
a nie Austryi na przym ierzu z Niemoami ar- 
oywiele zależy.

P r z e s i l e n i e  g a b i n e t n  B a n f f i e -  
g o  zamienia się w przesilenie Btronniotwa 
„liberalnego11 (m inisteryalnego), które od 80 
la t wodzi rej na W ęgrzech, a solidaryznjąo 
się absolutnie z  Bauffim, wraz z nim runąó 
będzie musiało, zwłaszcza że się już poozęła 
dezeroya w jego obozie, a zarazem  te ciągłe 
skandale muszą zdezorganizować oały parla ­
m ent węgierski. Ani Banffy nie ustąpi na oal, 
ani też obstrukcja , aż obaj zapaśnicy padną 
pd wysilenia. Tak przynajm niej tw ierdzą d z i­
siejsze doniesienia,

P o ł o ż e n i e  w e F r a n o y i  coraz b a r­
dziej się napręża, tern bardziej, gdy oar ma 
byó wieloe oburzony na gabinet Dupuya za 
jego oświadozenia w spraw ie anarchizmu. 
Wielce poważne ozasopismo angielskie Specla 
tor prorok lje rychły upadek republiki i za­
prowadzenie dyktatury . „Naszem ? daniem za ­
nosi się na wielkie wydarzenie we Franoyi, 
Śledząc postępowania rządu francuskiego, wi­
dzimy, że m inistrow ie albo spodziewają się 
albo obawiają zamaohu stanu. Może kto za­
py ta : jakby też jenerał Zurlinden (wojskowy 
gubernator Paryża) obalić miał republikę?

Rzeoz całkiem prosta, jeżeli obwoła następoę 
republiki i oświadozy, że każdy, któryby 
przed przeprowadzeniem  plebisoytu staw ił opór 
tem u dekretowi, rozstrzelany zostanie.

„I któżby mu staw iał opór? Gzy Faure? 
Ależ ten albo aresztow any zostanie, albo sam 
stanie na ozele ruohu. Może parlam ent? Ależ 
parlam ent uoieknie na prowincyę. Czy n a r : d? 
Ten się ucieszy, bo ju ż  mu gardłem  lezie ta 
republika, k tó ra  żadnym  sukoosem się nie po­
pisała. i  zresztą oóż lud uczynić może? 
Jen. Zurlinder ma wszystkie forty  Paryża w 
swoim ręku, dowodzi załogą 60.000-ozną, mo 
że zamknąć każdy m agazyn broni, z którego- 
by lud ohciał wziąśó karabinów. To nie rok 
1789, kiedy to wojsko nie posiadało lepszyoh 
strzelb niż lud. Ażeby wojsko nie ohaiało 
strzelać, na to nie ma dowodu. Oficerom od- 
dawna dojadły szkalowania z prasy repu­
blikańskiej ; uw ażają pozyoyę swego stanu  za 
zagrożoną ozy to przez ż y d ó w  ozy d e m a ­
g o g ó w ,  i pragną daó poznać swoją moo. Go 
do szeregowoów, to nie było wypadku by śoi- 
śle udyscyplinowany żołnierz nie usiuohał ko­
mendy strzelania.

„Armia, złożona z nowobrańców, m ogła­
by byó niesforną i wszcząć wojnę domową, 
w naszjoh atoli ozasaoh arm ia nie umyka się 
z pod komendy, zwłaszoza gdy ohodzi jej o 
pokazanie swojej supremaoyi w państw ie. 
Dziś inaozej, niż było za pierwszej rewoluoyi 
w r. 1789. — W tedy żołnierzy nie doohodził 
żo łd , głodni byli oiągle i byli zakuci w kaj­
dany niewoli, z której ratunek  niemożliwy. 
Sądzimy, że dzisiejsze wojsko franouskie nie 
zawahałoby się ani oh wili, gdyby mu kazano 
rozpędzić reprezentacyę, a w mowaoh pp. Du- 
puy i Freyoineta (m inistra  prezydenta i m ini­
stra  wojny) mamy jasny  dowód, iż oni sądzą, 
ie  mógłby wyjśó taki rozkaz. Są, jak  Dupny 
powiada, we Franoyi dwie potęgi, a jedna z 
tyoh oręż dzierży w ręku“.

Spectator staw ia horoskop wieloe ponury, 
ale nie bez raoyi. Między arm ią a burżoazyą 
porozum ienie już  się wydaje niem ożliwem ; 
musi się'j k a zać : kto ma rozkazywać, ozy a r­
mia ozy niezdarny, nawskrćś przekupny par­
lam ent? I atm osfera je s t  ak napięta, że lada 
oh wiła może spaść pioiun z burzą, k tóre at- 
mosfsrę oczyszczą.

Z M a n i l l i  donoszą, że prasa krajowa 
(powstańców) ooraz nam iętniej uderza na 
Amerykanów. Independencia, organ powstań- 
ców, oświadoza, że mieszkańcy wysp F ili­
pińskich nie pozwolą na to nigdy, ażeby 
ioh sprzedawano i kupowano jak  tow ar. Lud 
filipiński będzie walczył o swą niepodległość 
do ostatniej kropli krwi. Prawa jego  do w.,- 
spy Luzon (ua której leży Mauilla), ozęśoi 
wysp Visaya i Mindanao, nie ulegają żadnej 
kwestyi. O parte są one na orężnej zdobyazy 
w waloe w Hiszpanam i; Amerykanie wpraw­
dzie dopomogli powstańcom blokadą Manili, 
ale i bez ich pGmocy rewoluoya m usiałaby 
zwyoiężyó. Hiszpania — końozy Indupenden 
cia — nie ma prawa sprzedawać wysp Sta­
nom Zjednoczonym, bo wyspy nie są już  jej 
własnością.

Na Hongkong donoszą dalej z Manilli, 
że filipiński rząd  powstańczy ju ż  się zorga­
nizował. Składa się - on z reprezentantów  
wszystkich prowinoyj i uznał za prezydenta 
rzeczypospolitej filipińskiej Aguinalda. Agui- 
naldo tw ierdzi, że ma pod bronią 40.000 ludzi. 
Rząd filipiński w ystosuje do rządu Stanów 
Zjednoozonyoh odezw ę, w- której zostaną 
stw ierdzone praw a powstańoów do większej 
ozęśoi archipelagu i będzie wyrażona prośba, 
aby Amerykanie i l e  przedsiębrali żadnyoh 
zbyt pospiesznych kroków przed porozumie­
niem  się z Aguinahżem.

K0RESP0NDENCYL
P aryż  6 grudnia.

(Projekty p. Ldlance. — List p. Dupuy.)

L a  Grandę Bevu^ zamieśoiła w najnow ­
szym zessyoie a rtyku ł niepozb&wiony pe­
wnego polityoznego znaczenia. Autor p. Au­
gust Lalanoe, dawny deputowany alzaoki w 
parlamenoie niemieckim zastanaw ia się nad 
obecnymi stosunkam i europejskim i, w szcze­
gólności — nad ooraz groźniej wzmagająoą 
się potęgą W ielkiej Brytanii. Pan Lalanoe w i­
dzi jeden ty lko środek do wyjśoia z dzisie j­
szego niepewnego położenia, środek, który ma 
byó jednocześnie poniekąd rozwiązaniem  po­
ruszonej niedawno kw estyi ogólnego pokoju, 
mianowioie — przym ierze trzeoh głównych 
państw kon tynen talnyoh: Rosyi, Niemieo i 
Franoyi.

Tego rodzaju koalioya, zdaniem p. Lalan­
oe, położyłaby raz na zawsze kres zaborczym  
ambieyom Anglii, oała zaś Europa mogłaby 
skierować spokojnie swą praoę i wysiłki ku 
rozwojowi ekonomicznemu i hum anitarnem u, 
ów  sojusz między F t uoyą i Niemcami wszak­
że nie je s t  możliwy, dopóki Alzaoya i Lota­
ryngia  należą do P ru s; ten  stan  rseozy przy­
pomina zbytnio Franouzom  upokorzenia, do­
znane przed 28 la ty  i uniem ożliwia szozerą i 
lojalną przyjaźń m iędzy dwoma sąsiednim i 
narodami. Proponowane przez prasę rosyjską 
zneutralizow anie Alzaoyi i Lotaryngii nie za­
dawala p. Lalanoe; natom iast podaje on myśl, 
aby Prusy wym ieniły te  prowinoye polubo­
wnie na odpowiednie terytoryum  kolonialne 
franouskie.

Wobeo uiedawnyoh wojowniczych p rze­
mówień oesarzz Wilhelma II, projekt pana L a ­
lanoe czyni wrażenie trudnej do nrzsczywisfc 
nionia utopii. Jest atoli dowodem oharakte- 
rystyoznego zwrotu, który ooraz silniej prze­
jaw ia się w opinii franouskiego ogółu : że 
prawdziwie niebezpiecznym  współzawodnikiem 
i wrogiem rreozypospoiitej są nie zwyoięzoy z 
pod Sedanu, lecz dum ni i ufni w swe siły 
Angloaasi. Jeszoze piętnaście la t tem a klęski 
1870 r. stały tak  żywo w pamięoi każdego 
Franouza, źe podobny głoB byłby wywołał 
wielkie oburzenie. Wówozas myślano tylko o 
krwawym odweoie, dzisiaj prasa franouska

roztrząsa uważnie projekty p. Lalanoe i ko­
m entuje z wyraźną sympatyą.

Jedną z głównyoh przyozyn niepopular- 
nośoi p. Brisson’a była niekłam ana nieehęó 
względem reporterów. Brisson prezes gabinetu  
nienaw idzi dziennikarskiej „reklam y", boi się 
ja k  ognia niedyskreoyi „interwiewów.* Prasa 
mściła sic, zowiąo go nieprzystępnym  i szor­
stkim, i n ie  mogąo uczynić mu poważniejszyoh 
zarzutów, starała  się zawsze przedstaw ić go 
jako ozłowieka wysooe autypatyoznego. P. Da- 
puy, hoąa uniknąć tej niepopularnośoi, po ­
czyna wpadać w d rugą ostateoznośó. Pozwolił 
się intsrwiewowaó jednem u z redaktorów  F i­
gara i przekonał się zapewne, iż dla naozel- 
nika rządu tego rodzaju rozmowy n ie  są od­
powiednie.

ó w  dziennikarz um yślnie ozy przypad­
kowo przekręoił k ilka  słów i teraz  p. Dupuy 
m usi się tłómaozyó długim  listem , stająo 
się w ten sposób bezpośrednią przyczyną 
niepotrzebnyoh polemik. Ale naw et w popra­
wionej wersyi słowa p. Dupuy’a m usiały za­
brzmieć niem ile w uszach republikanów . Są 
prawdy, których polityozniej je s t  nie w ygła­
szać zbyt głośno. P. Dupuy w yraził się, że 
należy nazwać oudem, iż we Franoyi mogła 
się ngruntow aó rzeozpospolita, gdy  jednooze- 
śnie wzm acniała się armia, oparta  na najbar­
dziej bierarohioznyoh podstawaoh. W póżniej- 
szem objaśnieniu listow nem  dodaje, iż  prze­
ciwieństwo tyoh dwóch pojęć: rzeozypospoli- 
tej demokratycznej i moonej — surow ą dy- 
soypliną — arm ii, daje się łatw o wytłóma- 
ozyó tą  wielką miłośoią, jak ą  każdy Franouz 
czuje dla swej ojczyzny.

Wobec dzisiejszego rozłam u między 
wojskiem a całą ligą „ intelektualnych “, urzę­
dowe stw ierdzenie tej sprzeoznośoi i an tago­
nizm u me je s t  bardzo na miej sou. Gdy głó­
wny naozelnik w ładzy wykonawozej chętnie 
konstatuje, iż rzeozpospolita nie je s t  tą  formą 
rządu, k tóra może budzić sym patye i g łęb ­
sze przyw iązanie w armii, czyż m ożnaby się 
dziwió, gdyby obrzuoani błotem  i spotwa­
rzan i na każdym  kroku przez ulioznikowską 
prasę lub demagogioznyoh mowoów — ofice­
rowie aeohoieli wypowiedzieć głośno to s mo 
zdanie i zapragnęli zasadniozej zm iany?

L ondyn  dnia 8 grudnia.

(Poświęcenie kościoła polskiego).

Londyńska misya polska radosną obcho­
dziła z końoem ubiegłego miesiąoa uroozy- 
stośó. Było n ią poświęcenie i solenne otw ar­
cie naszego kościoła polskiego w Londynie, 
dokonane przez kardynała, ks. Herberta Yaug- 
han, tutejszego arcybiskupa. Od 8 la t ma 
misya polska w Londynie sta łą  opiekę du­
chowną powierzoną zgrom adzeniu m isyonarzy 
Boaaiej Miłości z Sóvres, Pierw szy rok od­
prawiał nabożeństwo O. Antoni Leohert w 
małej kapliczoe na Mile End Road. Później 
znalazł odpowiedniejsze miejsoe na Cam brid­
ge Road, gdzie się znajduje obeonie kościół 
pod wezwaniem św. Józefa i ów. Kazimierza,

oraz m ała plebania. Od drugiej ulicy Old 
Ford Road, dotyka do kośoioła obszerny dom, 
należąoy do tejże  misy i i zajęty  obeonie 
przez Siostry Nazaretanki.

Gdy zgrom adzenie m isyonarzy Boskiej 
Miłości wzięło w posiadanie to  miejsoe, dai- 
siejszy kośoiół był fabryką stolarską i sk ła­
dem desek. Surowe, nietynkowane ściany, 
dach spoozywająoy na brudnyoh belkaoh i ko- 
złaoh, a świeoąoy gdzieniegdzie dziuram i, na 
ziemi żadnego śladu podłogi, dwa ozarne ko­
miny, drzwi okropne, szyby w oknaoh pow y­
bijane lub pokry te grubą waratwą brudu, oto 
mniej więoej obraz tego, co było dawniej 
w tem  miejsou. Dzisiaj to SNzystko przem ie­
nione: w piękny i m iły kościółek. N ikt by na­
w et aię nie domyślił, ozem był dawniej ten  
budynek. Roboty wprawdzie trw ały przeszło 
dwa lata, leoz zaraz po wzięoiu w posiadanie 
budynku i po oozyszozeniu go, odprawiało aię 
w nim oiągle nabożeństwo, a rów nooześue 
w dni powszednie pracowało się w nim i prze­
miana postępow ała naprzód. Do robót nie byli 
używani woale rzemieślnioy angielscy, leoz 
wszystko wykonali sami braciszkowie zakon­
ni, Polacy z Poznańskiego, z Prus Zaohodnioh 
i z Królestwa, zawodowi z  resztą  rzem ieślni­
oy. Robotami oieselskiemi i stolarskiem i kie­
row ał b ra t Alfons z Poznania, robotam i mu- 
rarskiem i b ra t S tefan z P ras Zaohodnioh, ma- 
larskiem i b rat Feliks również z Poznania, źlu- 
■arskiemi b rat Stanisław  a War ssawy.

W szystko skońozyło się szczęśliwie^ a 
niedziela uroozystośoi była uwieńczeniem  
wszystkioh tyoh prao i zabiegów na ehwałę 
Bożą. P rzy  wyjątkow o sprzyjająoej pogodzie, 
zebrało się wielkie mnóstwo ludu polskiego 
i litewskiego tak, że kośoiół był nab ity  od 
końca do końoa, a jeszoze wiele ludzi, nić 
mogących znaleźć miejsoa w koioiele, zale­
gało dziedsinieo pomiędzy kośoiołem a p le­
banią. Na spotkanie ks. kardynała aroybi- 
skupa wyszła procesy a aż pod bram y dsie- 
dzińoa, a gdy ks. kardynał zajechał przed 
bramę, przyjął go p. Leohert i zaintonowa­
wszy pieśń polską: „Kto się w opiekę*, w 
prooesyi pod b&ldaohimem, z udziałem  braotw, 
tak  żeńskioh ja k  męskioh, wprowadził do ko­
śoioła, gdzie zabrzmiało z chóru wspaniałe 
„Ecoe Saoerdos magnns*. Przez drogę polskie 
panienki rzucały kardynałow i kw iaty  pod 
nogi.

W  kościele zasiadł ks. kardynał na tro ­
nie, Hmyślnie dla niego przygotow anym , a 
pomodliwszy się, dopełnił oeremonii poświę­
cenia. N astępnie rozpoozęła się suma, k tó rą  
śpiewał ks. Józef Bakanowski, a której ks. 
kardynał słuchał, siedząo na tronie. Po ewan­
gelii O. Lechert w stąpił na kazalnicę i na­
przód w polskim, a następnie w litew skim  
języku , wytłómaozył krótko znaozenie uro­
ozystośoi. W końou w języku  angielskim  
zwróoił się do obeonego ks. kardynała i w 
imieniu polskioh i litewskich jego owieozek, 
dziękował za troskliw ą opiekę duohowną, za 
ustanowienie tej m isyi i tego kośoioła, gdzie 
oi biedni robotnicy, zdała od swej ojozyzny, 
mogą ohwalió Pana Boga w swej rodzinnej
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P o w i e ś ć

Przez

W . Heimburgerową.

(Oiągjdalazj).

— Matko! — szepce K rystyna składająo 
na lodowatyoh rękach głowę — nie trzeba oi 
było odohodzió teraz, w takiej właśnie ohwili 
gdzież się obróoę, kto się nadem ną zlituje, 
gdy oiebie jn ż  nie m ai

— W ypełniły się dni jej ziemskiej wę­
drówki — rzekł uroozyśoie pastor, wyprowa- 
dzająo K rystynę z pokoju — wy zaś, którym  
przyświeoa...

— Tak, tak  — przerw ała mn z przeką- 
aem Ludw ika — domyślamy się oo powiesz, 
Roberoie, ohoć w szystkie te piękne słowa n ie 
w skrzesiły jeszoze nikogo.

— Chciałem tylko przypom nień, droga 
siostro — oiągnął bynajm niej nie zdetonowa-

y kaznodzieja — że w ohwilaah, w któryeh

śmierć czyni niepowetowaną w rodzinie szczer­
bę, pozostali winni tem silniej zjednoozyó ser­
ca i w niezachwianej zgodzie oraz wzajemnem 
przyw iązania wy trwać do koń ia. Odtąd wasza 
siostrzana m łość wzmóż- się, ty  Lotty, a tak­
że i ty  Krysiu, której Bćg zesłał drogiego i 
od lanego oi całą duszą m ałżonka..

Tu urwał, zdumiony niechętnym , niemal 
pogardliwym gestem  Krystyny.

— Chciałam cię w łaśnie prosić ju tro  do 
siebie — zaczęła stłumionym, przerywanym  
głosem — leoz może i lepiej, że dziś powiem 
wam wszystko... Otóż postanowiłam stanowozo, 
to je s t  Anto i ja... nie obcą i nie mogę żyć 
z nim dłużej... musimy się zatem  rozwieść.

Słowa te uderzyły niby piorun w obe­
cnych; Ludwika spojrzała z mimowolnym 
przestrachem  w stronę pokoju m atki, jak  gdy­
by lękała się, że zakłócą je j spokój, L otty  za- 
ozęla na nowo płakać, pastor spojrzał na mó 
wiąoą, k tóra zmięszana i niezadowolona, że 
tak ryokło niespodziewanie wtajem niozyła w 
zam—ry swe innych, siedziała ze spuszozonS' 
mi oczami, szarpiąo frendzle okryoia.

— Nie rozwiedzieoie się — zaczął Robert 
zwolna i dobi nie — bo oo Bóg raz złąozyt, 
teg > nam grzesznym  i zaślepionym ludziom 
rozłączać nie wolno.

— A jednak  m usi byó tak, ja k  powie­
działam — odparła głucho Krystyna.

  Czyśoie się poróżnili, przemówili ze

sobą ? — zapytała pastorowa. — Mieliśmy was 
zawsze za najszczęśliwsze m ałżeństwo p o i 
stońoeml... Co się stało?...

— Nigdy jeezoae nie było między nami 
najm niejszej sprzeozki — przerw ała je j żywo 
Krystyna, leoz tu urwała nagle, nie wiedząo 
co dalej powiedzieć, ja k i przytoozyó powód 
— Tylko... — zaczęła na  nowo — w<<im, że 
Ahto nie może byó szoaęśłiwy nie mejąo dzie­
ci... ja  zaś nie ehoę patrzeć na jego  sm utek i 
dlatego...

W stała i okrywając aię szalem, oiągnęła 
d a le j:

— Proszę oię Robercie, ani słowa więcejI... 
Żadna ludzka siła nie zmieni mego zam iaru, 
a Bóg jeden wie, ile mnie kosztow ał! Jeszcze 
jed n o : nie powtarzajcie tego nikomu, nie w spo­
m inajcie nawet przed Antem!... Może i sama 
niepotrzebnie wam powiedziałam, leoz komu 
się zwierzyć, zkim się podzielić troską, jeżeli 
nie z rodzonemi siostram i? Daiś, jak  wiecie, 
Anto leży prawie bez żyoia, z ohwilą jednak, 
w której nie będzie potrzebow ał inej opieki, 
ndam r ę  do was, a w tedy, niepraw da Rober­
oie nie potępisż mnie, przyjm iesz na parę dni 
do siebie?

Taki bezm ierny smntek dżwięozał w jej 
głosie, że pastor może pierw szy raz  w żyo u 
pominął sposobność naprow adzenia zbłąkanej 
duszy na prawą drogę i nie w iedział sam oo 
odpowiedzieć.

— Odprowadzę oię — rzekł wreszoie.
— To ju ż  zostaw mnie — w trąciła n ie ­

spodziewanie Ludwika — nie boję się wraoaó 
w nocy, a dziś już  nikomu nie jestem  po trze­
bna. Chodź Krysia, pójdźm yI

Z poozątk i szły w milozeniu. Mroźny 
styczniowy w iatr ohłodził zapłakana oczy Kry­
styny. Dopiero kiedy zboczyły na wiodąoą do 
zamku aleję, Ludwika zatrzym ała siostrę mó­
wiąc:

— Nie będziesz chyba do tego stopnia 
głupią, by braó na seryo całą tę  nędzną farsę?

— Powiedziałam  ju ż  raz, oo uozynię, 
przestańm y więo mówić o tem  przynąjm niej 
dziś, w dniu śmieroi m atki.

— Jeżeli się dziś zapali daoh nad głową, 
nie odłożysz ra tunku  ua ju tro , to  zaś gorszem 
je s t  niż pożar! Słuohaj, Krystyno, powiem oi 
jedno : Robert nwierzy we wssystko, w oo mu 
wierzyć każesz, leoz mnie nie łatw o wywieść 
w pole... Woale nie dlatego ohoesz się ro z ­
wieść, że Bóg wam nie dał dzieoi, to bowiem 
byłoby godnem  waryatów , ale isto tny  powód 
je s t  ten , że twój aroyonotliwy pan małżonek...

— Anto w niozem nie zaw inił — przer­
wała krótko K rystyna.

— Powiedz, że zakoohał się po uszy w 
hrabianoe — dokońozyła Ludwika — że obra­
żona miłość własna każe oi odejśó.

K rystyna puśoiła ram ię s io s try :
— Mieszasz się do nieswoioh rzeozy —

odparła zimno, ohoó seroe je j drży n iby zra­
niony ptak. Więo inni ju ż  wiedzą, tylko ona 
w ierzyła do osta tka!

— T ak? Mniejsza o to. Sądzę, że wolno 
mi przynajm niej przedstaw ić, jak ie  to bea- 
graniozne szaleństwo zrzekać się dobrowolnie 
swyoh praw... Niech oi się ozasem nie roi, że 
ujm iesz go podobną wspaniałomyślnością... 
Bynajmniej, ręczę oi bowiem głową, że niby 
óma w ogień rzuai się do nowego szozęśoiz i 
ani zapyta  o oiebie... Gdyby tak  o m nie 
ohodziło, porznoiłabym  go także i to w je ­
dnej chwili, nie pytająo ozy zdrów ozy ohory, 
ale rozwodzić się, ułatw iać mu drogę do in­
nej, n igdy! Nieohże się i on pomęozy, niech 
dozna oo znaczy nie módz się  połąozyó z tą, 
za k tórą szaleje... Nie zasłużył na nic innego 
tak i łotr., tak , każdy z nioh łotrem , oo do 
jednego!

K rystyna stanęła ja k  w ryta, spoglądąjąo 
w milozeniu na siostrę. Szal opadł je j z ra ­
mion, oozy zaiskrzyły się, ręce zaoisnęły, g ro ­
źnie.

— Nie rozwódż się — krzyknęła — dziś 
jeszoze odjedź i zostaw  sam ego! Pojadę z to­
bą i osiądziemy w Dreźnie ozy w Lipsku, 
gdziekolwiek zeohoesz. Mojz najdroższa, je ­
żeli już  nie dla siebie, zrób to przynajm niej 
dla mnie. Na taką  chyba karę zasłużył ten ...

(C. d. n.)

Materye jesienne najnowsze w
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wmowie i znaleść pomco we w szystkich swych I w państw ach m onarchioznj ch, co zresztą i 
relig ijnych  potrzebach. jkcusty tnoyi austryaokiej jest. z a p is a n e  przy-

n i  iT j • • u- « -znaw iu ie  ty tu to v  wyższych jest wyłą' z.mm
Gdy kaznodzieja zeszedł z kazaln icy ,; m' t,a rd iy  J  a *dyby kto ^ a ru .c ił,,

w stąpił na  nią ks. kardynał i w bardzo wznio- tu  idzie o urzędników autonomioznych 
słej' i dłuższej przemowie po angielsku, wy- to można cdj.owiedzioó, że ani s ta tu t krnjo 
łożył ważność tej misyi dla Polaków i Litwi I wy, ani ustawa dla wydziału krajowego nie 
nów w Londynie, wzywał do w dzięczności; tego sposobu odznaczania -  a przecież

' wydział krajowy me może sobie przyw łasz­
czać wobec urzędników autouom .oznyoh prawwzględem  Pana Boga, za to wielkie dobro­

dziejstwo i zaohęoał do wytrw ania w św. wie­
rze  katolickiej, do jedności, zgody i miłości 
wspólnej.

Po skończonem nabożeństwie, odprowa­
dzono ks. kardynała w procesyi na plebanię. 
Tutaj ks. kardynał przyjm ow ał deputacyę z 
Polaków złożoną. W im ienia w szystkich dzię­
kował ks. kardynałow i p. Barulis, za opiekę 
duchowną nad Polakami w Londynie, za u- 
stanow ienie misyi, za ten  kościół i za osobi­
ste  przybyoie ks. kardynała na to poświęce­
nie. Es. kardynał znown pięknie odpowiedział 
i  błogosławił deputaoyę, potem jeszcze w y­
szedł przed dom, gdzie na dziedzińcu stała 
cała prooesya ludu i jeszoze raz kilka słów 
przemówił i lud wszystek pobłogosławił. W 
końou 0 . Leohert przedstaw ił ks. kardynało­
wi braciszków, k tórzy pracowali nad ! udową 
kościoła i prosił dla nich o osobne błogosła 
wieńsbwo.

Gdy lud się rozszedł, ks. kardynał zm ie­
niwszy szaty, ' udał się pryw atnie do domn 
Sióstr N azaretanek, gdzie go przyjm owała 
m atka generalna na ozele Sióstr. Tutaj zo­
sta ł ks. kardynał na śniadaniu z kilku księ­
żmi. Przybyła tu  także Lady Herbert, jedna  
z pierwszych pań arystokraoyi katolickiej w 
Londynie, w ielka przyjaciółka polskiej stisyi, 
z paru innem i paniam i angielskiemi, jako  też 
i pp. Adam i H enryk Giełgud z żonami i 
córką.

Na tej uroczystości było około tysiąca 
ludzi, a między nimi i wielu Anglików z są ­
siedztw a, niety lko katolików, alo i p ro testan­
tów. W szysoy zaobowali się bardzo pobożnie 
i porządek był wzorowy od początku do końca

możną czeladź i term .naturów  od taks wpi­
sowych.

T rzy k ro tn y  b ank ru t. Policya uwięziła w 
Krakowie i do sądu karnego odłtaw iła one- 
gdaj Nafcułę Messera, kupca bławat,nego, k tó ­
ry zbankrutow ał w roku 1896 w Rzeszowie i 
przyprawił w ierzycieli o szkodę 60.000 zł., 
potem otw orzył drugi raz skład w Rzeszo-

K R O N I K A .
Lwów dnia 9 Grudnia

Członek w ydzia łu  krajow ego p. Edward 
Jędrzejowioz zrezygnow ał z urzędu swego, a 
równocześnie złożył m andat poselski do sej­
mu, który  piastował z rzeszowskiego okręgu 
wielkiej własności.

Ze s fe r  u rzędniczych . Edward Goreoki 
i Adolf Huth po wysłużeniu 40 lat podali się 
na em eryturę.

S taeya telegraficzna z ograniozoną s łu ­
żbą dzienną otw artą zostanie a dniem 10 bm. 
w Milnie w powiecie brodzkim.

A bltu ryenci lw ow skiej szkoły łanowej 
mogą być przyjm owani do służby rządowej 
tylko pod tym  warunkiem , że dopełnią pe 
wnyoh warnnków i na podstawie tego dopu- 
f o te r i zostaną do składania teoretyoznyob 
egzaminów do akadem ii lasowej i rolniczej 
w W iednia. Szkoła lasowa lwowska je s t szko­
łą  średnią i ukońozeme jej jeszoze nie daje 
kwalifikaoyi do zajmy waiua posad rządowyob. 
W ydział krajow y galioyjski w bieżąoym rokn 
na poleoenie sejmu czynił starania u władz 
wiedeńskich, aby abituryenoi lwowskiej szko­
ły lasowej mogU kompetowaó przynajm niej o 
niektóre, średnie posady rządowe i aby mogli 
składać egzaminy na zarządców łasowyob a to 
nie w W iednia, lecz we Lwowie — ale m ini­
sterstw o rolnictw a nu, nic podobnego nie 
ohoiało się zgodzić.

Bankietem  zamierza uczcić lwowskie 
Koło literackie przybyw ających do Lwowa ua 
sąd konkursowy projektów pom nika Miokie- 
wiozowskiego rzeźbiarzy Piusa WeTińskiego i 
Cypryana Godebskiego.

Na cześć p. T. Barącza, rzeźbiarza, któ­
ry  wykonał posąg Sobieskiego dla Lwowa, 
dała onegdaj ’ strzelnica miejska bankiet. Do 
stołu zasiadło około 80 osób, a toasty wnosili 
pp. Miobalski, Małachowski, Weigel, wreszoie 
Bieniedzki — a odpowiadał artysta. Bankiet 
zakończył się serdeczną pogadanką.

0  dnebn  lib e ra ln o  - dem okratycznym  
pisze Gzas, że pokoi uje on w galioyjskiem 
wydziale krajowym, a objawia się — zdaniem 
Czasu niewłaśoiwie — w ohwili, gdy idzie o 
to, czy zwołać sejm na ostatnie dni grudnia 
dla uchwalenia prowizoryum  budżetowego, 
ozy też zgodzić tię  na to, aby sejm był zwo­
ływany dopiero na styozeń i w tedy uchwalał 
budżet na rok bieżąoy i prowizoryum budże­
towe na rok następny. Czas tw ierdzi, że wy­
dział krajow y kierowany dnohem liberalno- 
dem okratycznym  na żaden sposób nie chce 
się zgodzić nigdy na ten drugi modus, bo 
wedle jego  doktryny lepiej niepewnym  być

{irawie do końoa roku, ozy sejm będzie zwo- 
any, gdy wreszcie zb ierze  się w ostatnim  

dn ia  przed Nowym Rokiem lepiej w naj 
większym pośpieohu uchwalać prowizoryum, 
lepiej czekać do połowy stycznia na sankoyę 
eesarską uchwały i lepiej wreszoie na doda­
tk i ozekae oały kwartał. niż«spokojnie na rok 
naprzód się zabezpieczyć i na rok naprzód u- 
obwalió prowizoryum.

Po tyoh uwagach Czas tak p isze:
„1 dziwna rzecz, ta  nadzwyczajna i nie­

pojęta skrupulatność w tej sprawie, m e daje 
się spostrzegać w innyoh sprawaoh badżeto- 
wyoh w działania wydziału krajowego. I tak 
naprzykład przed dwoma laty wydział k ra­
jow y tuż przed zebraniem się sejmu przy­
znał urzędnikom  wydziału krajowego do 30 
tysięoy złr. ty tu łem  dodatku drożyźnianego 
nie pytając sejmu, a zastępca wydziału, p rzy ­
party  do m uru w komisyi budżetowej, tylko 
pokornem : Pater peccavi 1 zażegnał burzę, a 
komisya budżetow a ze zwykłą polską dobro- 
dnsznośoią dała się uspokoić, zam iast przed­
staw ić sejmowi wniosek nagany dla w y­
działu krajowego.

1 niedawno tem u w ydział krajowy dwom 
urzędnikom  swoim przyznał „ty tnł i charak­
ter* wyższyob urzędników. Zdawałoby się, że

monarehiczuyeh. Ta dowolność wydziału k ra ­
jowego ma także i finansowe skutki, bo k ie ­
dyś wdowy po tych urzędnikach upominać 
się mogą o wyższy wym iar wdowiej pensyi,

Również niedawno podobało się w ydzia­
łowi krajowemu wszystkim  urzędnikom  asy- 
gnowaó gratyfikacye w wysokości jednom ie­
sięcznej płacy — mimo tego, że jeszcze w 
bieżącym roku sejm podwyższył te płace i to 
znaoznie. Na jakiem że prawie oparł w y­
dział krajowy to postanow ienie? Gdyby się 
był jeszoze ograniczył do udz elenia g ra ty - 
fikacyi dyurni-tom  lnb służbie niższej, mo- 
źnaby to za ak t m iłosierdzia u ważać, który­
by i sejm mógł pobłażliwie osądzić — ale 
gratyfikaoya dla wszystkich, a więc i dla naj­
wyższych urzędników i to znakomicie pła­
tnych, je s t  wspaniałomyślnością i to niestety 
z kieszeni publicznej.

Nie oheemy na teraz przytaczać więcej 
przykładów. W ystarozą powyższe, aby wska- 

J zaó, że niepotrzebna i nieuzasadniona drażli- 
jwośó oo do prowizoryum budżetu krajowego, 

nie w strzym uje W ydziałn krajowego od wkra­
czania w niew ątpliw e atrybueye sejm u".

P rzen iesien ia  na kolejaoh państwowych 
w Galicyi. M inister kolei żelaznyoh przeniósł 
Franciszka Popelaka, urzędnika kierownictwa 
budowy kolei Lwów II, do kierownictw a bu­
dowy kolei w Gravosie w Dalm acji, asysten­
ta zaś Stanisław a Grenna z dyrekcyi kolei 
państwowych Krckowa do okręgu stanisław ow ­
skiej dyrekoyi kolei państwowych.

Z ru ch u  wyborczego. Z kandydatury na 
posła sejmowego z now otarskiego powiatu 
oofnął się p. Leszek W iśniowski na rzecz ks. 
Albina, proboszoza szczawniokiego.

Na d y rek to ra  krakowskiej dyrekoyi k o ­
lei państwowyob po p. Kolosyarym, który  wy­
służy wszy 40 lat z dniem 1 stycznia 1899 za 
mierzą przejść na em eryturę przedstaw ił m i­
nister kolei następuiącyoh kandydatów do no- 
m inaey i: br. Romera, radcę sekoyjnego z mi 
ni; terstw a kolei, W ładysława Kempnera, rad- 
oę rządowego i dyrektora m inisteryalnego i 
i Karola Szukiewicza, starszego inspektora i 
zastępcę dyrektora rnchu ze Stanisławowa

Stan zdrow ia Ju liana  K laczki polepszył 
się o tyle, że chory odzyskał miwę.

Kolum na M ickiewiczowska. Sekretaryat 
lwowsk. kom itetu zajmującego się postawieniem 
kolumny Mickiewicza donosi, że na konkurs, 
który upłynął 1 bm., nadesłano 20 modeli 
gipsowych i projektów rysnnkowyob pod na 
stępująeem i godłam i: 1) „Plac Maryaek.", 2) 
„Adamowi" 3) „Ty nad poziomy w zlataj", 4) 
„Natohnienie", 5) „Symbol", 6)„Litwa“, 7)„ Dalej 
z posad bryło świata na nowe pohmemy cię to ry“ 
8) „Z pod strzechy" 9) „W imię Boga" 10) 
„Ozem chata bogata 11) „Improwizzeya" 
12) „Hej ram ię do ram ienia, wspólnemi łań­
cuchy opasamy ziemskie kolisko" 13) „i Ruś" 
14) „Ja i Ojczyzna, to jedno" 15) „Konrad 
L. X" 16) „Adam Miokiewios" (z Florenoyi) 
17) „Autodidact" 18) „W setną rocznicę" 19) 
„Feniks" 20) „Bóg i Ojczyzna".

Po ln stracy l san ita rn e j przeprowadzo­
nej w Przemyślu, Dubiecka i N żankowicaoh 
przed k ilku dniam i przez radcę sanitarnego 
dra Laohowioza -  okazało, się, że mimo pe- 
wnyoh braków powiat przem yski zajm uje oo 
do zdrowotnośoi pierwsze miejsce w kraju.

W spraw ie an typo llcy juyeh  rozruchów , 
za które przeszło 30 mieszozan jarosław skich 
odpowiadało w oztatnieh dmaoh przed sądem 
zapadł 7 bm. wyrok, którym zasądzono 2 za 
zbrodnię gw ałtu publicznego na 14 miesięcy 
oiężkiego więzienia, 19 z* zbrodnię gw ałtu 
publicznego na kary  w rozm iarze od 10 mie- 
sięoy do 6 tygodni oiężkieg > więzienia, za 
zbrodnię kradzieży 1 na 2 miesiące oiężkiego 
więzienia, 6 za występek zbiegowiska na kary  
w rozmiarze od 2 do 4 miesięcy śoisłego a re ­
sztu, 3 uwolniono od oskarżenia. Z zasąlzo- 
nyob przyjęło wyroki 22.

Pow iatow y szp ita l b usla tyósk i zbudo­
wany za fundusze powiatowe wedlo najnow ­
szych prawideł budownictwa szpitalneg ) i u- 
rządzon / tak, jak  tego wymaga nowoczesny 
postęp wiedzy lekarskiej został o tw arty  w 
dnia 2 bm. Lekarzem szpitalnym  został dr. 
Zenon Leńko, a dozorem chorych zajęły się 
SS. Miłosierdzia. Szpital może pomieśoió 36 
chorych.

Zabójstw o 1 nieszczęśliw y w yypadek
Marcela Bojarska, kucharka dworska w Kaszy- 
c-aoh, uderzyła onegdaj w sprzeczce 12 le tn ie ­
go parobczaka Antoniego Pnczera w głowę 
tak  silnie, iż ten  po 3 godzinaob zmarł. W in­
ną aresztowano.

Ju lian  Truszkiewioz, 11-letni syn miel 
zika, gdy w Jazłowcu w nieobecności ojca 
chciał onegdaj posmarować koło m łyńskie zo­
stał przez >ie porwany i na śmierć zgnie- 
oiony.

M orderstw o z m iłości. W Szczawnicy 
zastrzelił Tadeusz Doskowski, syn lekarza z 
Krakowa, panią Górską z W arszawy, ku któ- 
rej zapałał miłośoią, leoz miał szozęśliw- 
szyob współzawodników. Doskow skiegoareszto­
wano.

Jubileuszow y wlec rękodzieln ików . Rę­
kodzielnicy tarnopolsoy wszelkich gałęzi bez 
rożnioy w yznań urządzili w swych oeohaob 
grem ialne uroczyste zgromadzenie celem u- 
czezema jubileuszu oesarskiego. Zgromadzeniu 
przew odniczyli: Sternsehuss kotlarz i Jan  So­
sin. Cechm istrz Sternsohuss przemówił pięk­
nie na tem at przem ysłu polskiego za rządów 
monarohy , poozem uproszony p. B. wygłosił 
wyczerpujący odozyt w sposób popularny „hi- 
storya rządów cesarza Franoiszka Józefa i ro­
zwój ^przemysłu polskiego pod jego panowa- 
n ie m . ro  odśpiewaniu „Boże wspieraj" na 
wmoski pp Kwiatkowskiego, Czaozkesa, T ogla  
i Kamnki uohwalono akt pamiątkowy p. Stern- 
sobussa: rozdzielić m iędzy wszystkie wdowy 
i sieroty  po rękodzielnikach drzewa i karto ­
fel na Elm<ł i tak  czynić oorocznie 2 grudnia 
w rooznioę jubileuszu po wieozne czasy, po­
nad , na naj bliższy kw artał uwolniono nieza-

milezeuie złotem bywa, a srebrną tylko tojańskiego, to narząd jego świetlny, mieśoi 
mowa... . się na końcu odwłoka po stronie brzusznej.

Siedziałem zaciśnięty w Jrącik, j  Nierównie świetniejsze od naszego robaczka
świętojańskiego zjawiska świetlne, dają owa-w obrany szemat... W tem... pogawędka 

przeszła nagle na dziennikarski tem at. Po­
dróżni wzięli na języki, które z pism lepiej 
trzym ać?

Poglądy były rozstrzelone — ja się za-
wio pod firmą żony i szwagrowej i d rag i rai cząłem zżymać. Powiada jed e n : . „Masz doda- 
zbankrutow ał, krzywdząo wierzycieli na snu ę j tki* a d rug i: „Pyszny papier trzeciego nęoi 
20.000 zł. Następnie przeniósł się do K rako-izoow kronika 1 sty l cięty jakc rap ie rj Ozwar- 
wa. Ta p< raz trzeci otworzył sklep bława- ty  oświadcza się stanowczo za powieściową
tny  i zbankrutow ał, ozem naraził wierzycieli i karm ą z piątego ust oo obwiła 
swyob na szkodę do 20.000 zł. W ierzyciele jo^tuy  w y ra z : „darmo" 1 
zrobili zajęcie towarów Messera, który za-
w arł z mmi pozorną ugodę, towar następnie j raai głos wzburzony.

po-

— Więo oo panowie abonują? — zabie-

sprzedał i nie zapłacił im ani złamanego gro­
sza.

N adużycia w gm inie. Deputaoya złożona
z trzech włościan ze Skwarzawy, w powieoie 
złoczowskim, była onegdaj u br. marszałka 
krajowego z prośbą o zarządzenie lustracyi 
gospodarki gm innej w Skwarzawie. Agendy 
tej gminy spoozywają wyłącznie w ręku pisa­
rza gminnego Bułki, który ma dopuszczać się 
rozlicznych nieprawidłowości a nawet nadu­
żyć przy ściąganiu podatków i innych nale­
ży tośoi.

Dom Indowy. W Brukseli istnieje t. zw. 
Dom ludowy (Maison da peuple). Insty tneya 
ta je s t nlubionem miejscem odpoozynkn dla 
robotników brukselskiob. W którejkolw iek

— My... tego... nic... ja k  dotąd jeszcze— 
zabrzm iało z każdej strony. — C zekam y.. aż 
się p rze targ  skończy, uniknąć pragnąo s tra ­
ty... A nużl się które z pism w yrzeknie b ra­
nia prenum nraty? A nuż! w zapala noworo­
cznym uroni z duoba przędzy : „każdy, kto 
zechoe, nasze pismo otrzym a bez pieniędzy 1“

dy Ameryki podzwrotnikowej, ououyosy.
Ze zw ierząt lądowyoh u nas świecą je ­

szcze, w ybornie opisane przez Antoniego Sló- 
sarskiego — wije, świecą- także czasami dżdżo­
wnice.

Ląd ze swemi stw orzeniam i świecąoemi 
nie może się ani w części równać z ooeanein, 
gdzie obfitość żyjątek świecących staje się 
ozasami przyczyną jednego z najw spanial­
szych zjawisk p rzyrody : fosforesceneyi m o­
rza Organizm y świecące w morzu należą do 
najrozm aitszych rzędów stworzeń, a więc do 
pierwotniaków, jak  św ie tbezka; jamoohłon- 
nycb, jak  piórko morskie, gorgouidy, medu­
zy itd .

do dworu, śpiewa
Rzecz tę nawskróś narodową i nie trudną do 
wykonania, poleoió można m uzykalnej publi- 

porze dnia staniem y przed fasadą tego gma- cznośoi. Układ orkiestralny jest do nabyoia
cbu, zawsze oko nasze spostrzeże liozuycb: w księgarni Gnbrynowicza i Schmidta.
gośoi, wehodząeyoh do wnętrza. Zwykle będą

Św iat mięczaków i oponnio posiada ró- 
Od dw oru do dw oru" kujaw iak obara- wnież swoich jasnych przedstaw icieli. Na Py- 
, rosomie, niby żywej mufce z igłami, jeden

z nozonyob na „Challengerze" napisał palcem 
swe imię, które za ohwilę zapłonęło w błysz- 
eząeyoh literach.

Świecą i niektóre ryby,
Czem jes t w istocie swojej to światło 

isto t żyjącyoh? Dowiedziono, iż posiada pro­
mienie ohemiozne. Przy świetle nocnego 
cbrząszezyka odfotografowano biust K hu-

i i  t '

kterystyczny przez M. Signio, gryw any obe 
onie przez 1 apele wojskowe, wyszedł w uk ła­
dzie fortepianowym  z druku i |est we wszy- 
stkioh księgarniaob do nabycia. Kompozya ta 
ilustru je staropolski knlig. Młodzież jedzie 

tańczy, bawi się ochoczo

Tow arzystw o m iłośn ików  uinzykl i sce
to ludzie ubogo ubrani, niekiedy k o b ie ty jny polskiej m ządza w Kołomyi 11 bm w sal dyusza Bernarda. P. E iohler z M iędzyrzecza 
z dzieckiem na ręka. _ , ; Kasy oszczędności na d .chód ubogich ^raed- robił zdjęcia przy świetle próchna drzewne-

Wieezorem gwar w zrasta; w bluzach, 
prawie w prost od pracy, przychodzą robotni­
cy szukać odpoozynkn, słuchać wykładów lub 
przeozytaó gai ety.

W niedziele bywa jeszcze hałaśliw iej, 
bo napływają goście i z dalszych dzielnic, 
którzy w powszednie dnie nie mają czasu ua 
dość daleką nieraz wyoieozkę. Kiedy nadejdą 
wybory, „Maison da peuple" zamienia się na 
ognisko namiętności polityoznycb, żyoie bie­
gnie tam  wtedy rozgłośnym  potokiem, a tłu ­
my nie znajdują miejsoa w przestworach 
gmachu.

Dom ludowy brukselski został założony 
przez warstwy Indowe z własnej inioyatyw y 
i za własne fuudnsze, otrzym ane z tow arzy­
stw a spożywozego.

Urządzenie opiera się na >asadacb zbio­
rowej własnej samopomocy, nie tak, ja k  inne 
ogniska zabawy, co do których pierwsza po­
budka wychodziła od inteligenoyi i które 
wznosiły się dzięki funduszom ofiarowanym 
przez życzliwych dobroczyńców. Nie ma tam 
wielkioh przestrzeni, je s t naw et bardzo cia­
sno; istnieje sala bez ceremonii, nosząca na­
zwę szynka, ohoó mozem nie przypom ina za­
kładów tego rodzaju.

Estetyki tu  zresztą nie wie'e, natom iast 
dużo polityki. Słowem „Maison dn penple" 
przedstaw ia odrjbną fizyognomię wykazującą, 
kto jest istotnym jej założycielem.

H rabiow ie rzym scy. W tyoh dniach p. 
Poubelle, poseł francuski u W atykanu, o trzy­
mał ty tu ł hrabiego rzymskiego. Oozywiście 
poseł ako republikanin i dem okrata nie bę 
dzie tego ty tn łu  używał we Francyi, przyjąć 
jednak odznaczenie musiał, bo tego wym aga­
ła uprzejmość m iędzynarodowa, tak samo jak 
prezydent Faure przyjął i używa ty tu łu  ka­
nonika kościoła św. Jana laretańskiego w 
Rzymie Udzielanie ty tułów  przynosi kasie 
W atykanu pewien dochód, stale przez papie­
ży obracany na dzieła miłosierdzia. Po po­

staw ienie am atorskie, złożone z francuskiej 
kom edyjki „Żony płacząoe" i komedyi Korze­
niowskiego ze śpiewam i i tańoami „Okrężne" 
w 2 aktach.

„P rzeg lądu  praw a 1 ad m in is trac j i". Ze
;sz y tX II  z r. b. zaw iera : „Sprawy konsty tu ­
cyjne i gm inne, a zwłaszoza kurya piąta na 
sejm ie roku 1898“ napisał prof. dr. Stanisław 
Starzyński, „O pierw s zej audyeneyi wedle au- 
stryackiej prooednry oywilnej z r. 1895“ napi­
sał dr. Włodzimierz Godlewski, „Ustawodaw­
stwo włoskie w dwóch ostatnich latach" n a ­
pisał Tadeusz Bresiewicz. Zapiski literaokie. 
Praktyka sądowo-oywilna, P raktyka sądowo- 
karna. Zasady orzeczeń trybunału  kasaoyjne- 
go, przez dra W incentego Tarłowskiego, P rak­
tyka adm inistracyjna. — Zasady orzeozeń try ­
bunału adm inistracyjnego, przez dr. W łady­
sława Stesłowicza.

R epertuar tea tra ln y .
W sobotę o godz. wpół do 4 po poła- 

dniu dla młodzieży szkolnej „Wilhelm Tell", 
dram at w 5 abtaoh Fryderyka Schillera z p. 
Woieńskim.

Wieczorem o godz. wpół do ósmej po raz 
dziew iętnasty „Gejsza, czyli historya japońskiej 
herbaoiarni* operetka w 3 aktach z prolo­
giem. L ibretto Cven Halla, m uzyka Sidneya 
Jonesa. Nowe kostyumy, nowe dekoracye po­
dług oryginalnych wzorów londyńskich.

kalendarz .
W sobotę dnia 10 grudni* NMP. Lore­

tańskiej.

K ro n iizk a  nauk ow a.
(Zimne światło naturalne).

To do czego sztuka iudska dąży, ideał 
światła, k tóreby świeciło a me grzało, istnie- 

wrocie z podróży do Rzymu ostatni cesa rz1 je  w naturze od dawna, człowiek więo mógł-
brazylijski, Don Pedro, naśladując Watykan, 
zaozął również sprzedawać ty tuły  z przezna-' 
ezeniem dochodu na szpitale. Pius IX niek e- 
dy udzielał tytułów  „metu propno et sine 
peoun,a“ za usługi, oddawane W atykanowi, 
wogóle jednak  me stawiał w udzielaniu ty ­
tułów  truduośoi, z w arunkiem  składania o- 
p ła t na  misye katolickie. W ten sposób jeden 
z Francuzów otrzym ał ty tu ł hrabiego rzym ­
skiego. Gdy przybył do papieża, aby podzię­
kować za odznaczenie, Pius IX zapytał, ile 
ma dochodu rocznego. „Dwadzieścia tys.ęoy 
franków" — brzm iała odpowiedź, na oo pa-

by używać i tego środka za światło, ule n a ­
wet na zużytko-wanie bogactw naturalnych 
jeszcze się n  e umiał zdobyć.

Tak tedy w granitowyoh i łupkowyoh 
pieczarach Europy napotkać można dziwne 
zjawisko świecenia, jakby  drogocennych k a ­
mieni. Zbadawszy rzecz bliżej, przekonamy 
się, ż» świecą w pieczarze nie drogocenne 
kamienie, lecz rodzaj mchu, dla tej własności 
zwanego świetlenką. Drobaowidz wykaże nam 
dalej, że przyozyną tego świeoeuia’ łudzącego

go. Japońozyoy Mnraoka i Kasuja, profesoro­
wie uniw ersytetu  w Tokio, dowiedli podobno, 
iż św iatło robaozka świętojańskiego przecho­
dzi przez niektóre ciała nieprzeźroczyste, bę­
dąc podobnem do promieni Roentgena i Bco- 
qneiel’a.

To św iatło żywe ma dotyohozas dwa za­
stosowania. P tak  Ploceus, pospolity na wy­
spach Sondzkioh, w celu odstraszenia napa­
stników , w tyka w gniazda swoje kukujosy. 
Kreolki am erykańskie noszą żywe knkujosy, 
jako kolczyki w uszaoh, jako  broszki w wo­
reczkach tiulowych na piersi, jako kw iaty na 
szpilkach we włosaoh. Po powrooie z balu 
piękna d^ma, sy ta  hołdów i wrażeń, zdejm u­
je  ostrożnie swoje żywe brylanty, kąpie w 
miseczce wody i... karm i trzoiną cukrową.

C«em je s t jednakże to zimne a św ietne 
światło, które oślepia, ale nie parzy? Mozolne 
badania prof. Bronisława Radziszewskiego ze 
Lwowa sprowa zają sprawę tę do zjawisk 
utleniania. Niezbędnym w arunkiem  samoświe- 
oenia jes t obecność tlenu. Dlatego to błędem 
naukowym byłoby tw ierdzić, iż przy samo- 
świeceń u absolutnie niema wydzielania ńą  
oiepl. ; zm iana tem peratury zajść musi, tylko 
2-a pomc ą narzędzi, jakiem i rozporządzam y 
poznać jej nie możemy.

pież odparł ironicznie, zwra ając się do obe- w^drowoa SWym blaskiem szmaragdowym, są i 
cnvnh : _E nooo oer fare ii uonte" (to mało j 3 _ & 3 ’ ’ 1cnych : „E poco per fare il oonte 
na to, aby robić hrabiego)

Sprawy państwowe.
(Telegramjr „Gaz. Nar.)

W iedeń 8 grudnie.
O ile się zdaje, po pią'kow em  posiedze­

niu odbędą się przed świętami dwa tylko je ­
szcze posiedzenia Izby po łów. Rząd spodzie­
wa się, ż e  na t.ych dwóch posiedzeniach za­
łatw ić się da ustaw a o płacach służby pań­
stwowej i ustawa o kolejaoh 1 kalnych. Na­
stępnie przyjdą krótkie ferye świąteczne, po­
czerń podobno ma r«ąd zam iar jeszcze przed 
Nowym Rokiem kontynuow ać sesyę oelem 
zrobienia próby, ozy nie uda się uzyskać 
w drodze parlam entarnej uchwalenia prowi­
zoryum b dżetowegó i pro wizoryum ugcd i- 
wego. Gdyby po 30 grudnia br. próba się nie 

j powiodła, nastąpi wprowadzenie

ziarnka ohlorofitu w
w żyoie obu

K atastro fy  okrętow e. Z Nr-m za te le g ra ’ ra^°® P ^ a ią ce  na nie równolegle promienie 
fają  8 bm.: W odległość 36 mii od P arenza, światła, i odbijające je  juz w postaci sknpio- 
zderzył się w no y ». Atorku ua środę wśród nej, jak to czyni soczewka wklęsła,
gęstej mgły parowiec włos i wiozący ład 1- 
nek owoców z towar, wym j ar.jwc-ui austro

W iedeń 8 grudnia. 
Komisya budżetowa przyjęła przedłoże­

nie rządowe dotycząoe zniesienia rządowych 
m yt drogowych i na przejazdach a również 
nowelę rządową o rozszerzeniu portu  tryje-Św e-jenie to wszakże jest tylko biemem,

_i ’ w-i n u o i i i  o  i , , i ,  -  -  »  r  — j  j  —

am erykańskiego tow . rzy stiia  w itd  ńsk ego a Prze S1̂  nie m0 9 go wy steńskiego. Komisya dla narad nad zarazą by-
„lstria". Ten ostatni zet -nął. Kapitan i 26 m j wołać, i oJobna w tym względzie do świece j dlęeą ukońozyła obrady nad przedłożeniem
dzi załogi po p rzep ęd zen i całej nocy w wo- nia oczu bota, skupiających w sobie również rządowem o zapobiegania zarszie świń, prz -
dzie zostali uratowani. . j promienie świetlne. Lecz je s t świecenie sa- mująo wiele poprawek i rezolucyę Śkoben-

Tego samego dnia telegiafowuno z Pa- moist n0i stanowiące w Lsnośe pewnych orga- sPyeor, eo do 8zozełrólnveh
ryża, że wskutek spotkania się z dru ;im  o | . , - rre g o  co ao szozegoinycU zarządzeń przeoiw
krętem  zatonął w środę na Sekwan paro- niłimów- . . .  zaw lekania zarazy świń z Węgier, a także
wieo omnibusowy. Ofiar żadnych n o rb>. j W naszym świooie roślinnym  znane są rezoiueyę referenta W ielowiejskiego o waro

Parowiec francuski zatonął omg-laj pod ,z  tej własności świeoenia grzyby z gatunku 
Bóne koło Algieru Jedenaście osób utonęło, [kapeluszowych, zwane pospolicie bedłami.

Praw o rew lzyi. Najwyższy t r y b u n a ł  fcu Qje sam kapel sz, lecz zagłębiająoa
austryacki zniósł onegdaj wyrok na dyrekto- . r  , . „  i u l ■ .
ra  wiedeńskiego m ag.stratn  Gacha a, który 8ł? w z i e m ę  część grzybnia. Daleko świet-
zasądzony został na 500 złr. grzyw nv za n»r mej przedstawia się zjawisk),^ gdy świeci
dużycie wład?y rządowej przez to, że zrobił sam kapelusz, co spotykamy w Europie połu-
rewizyę w lokalu socyalistyczncgo związku dniowej u pieczarki gajów oliwnych, 
robotniozego. j

T łum acz Sienkiew icza n a  języ k  a n g ie l- ( Komórki roślinne zawierBją, jak wiado-
skl p. Cnrt n bawił onegdaj w Krakowie w mo, m ateryę swoistą, postaci galaretow atej,
przejeździe do W arszawy. f zwaną protoplazmą. Otóż zauważono, że pro-

* - toplazm a świeci, gdy przechodzi z postaci
Z no tatn ika . galaretow atej do krystalicznej.

Jechałem  sobie „nieparzystą" ; Pewne rośliny, choć nie posiadają w za-
Z W arszawy do Rejowiec .. j sadzie zdolnośoi świecenia, jak  np. słoneoznik,
W przedziale tłok był niepom ierny — . d ,. .
Ścisk, mozem w stadzie owiec 1 ,;mak> nogietek, werbena, a pi zedewszystkiem

Siedzieliśmy jak  w beozJe śledzie (prze- f nasturoya, wydają w noce ciemne, pochmurne, 
różnyoh ludzi sfera) oo staoya mając dla roz- ■ pewnego rodzaju błyski. Przyonszczaó należy, 
ryw ki wizytę kontrolera. Pociąg kłusował d o - |^ e .̂e n je gą niozem innem tylko ognia-
syć szparko, jak  drynda *a kurs ,dzienny", mi św E , 8tanowiąoemi swego rodzaju
wagonu szybą wpadał w oko zamglony) . . . . ,
św iat jesienny. Kilku podró-nyoh ś p i ą c z k a - wyładowania przepełniające, powietrze elek-
zdjęła już  przed Celestynowem, większość ̂ tryozności
jednakże  czay skracała, karmiąo się żywem j Świecą się również pewne bakterye i one 

przyozyną światła, rzucanego nieraz w 
Jo iem nośei przez rozkładające się organizmy 

■zęce i roślinne.
Przechodząo następnie do robaozka świę-

słowt m. Były w robooie wiąe kartofle i Drey-1 g przyozyną światła, r.znoanego nieraz w 
fus i konkursy... 4

Wagon w pogwarze zdań rzuconych wra 
żenie mial resursy. Przysłuchiw ałem  się w|^zwierzęce î  roślinne, 
milozeniu, niepragnąo zabrać słowa... w iedząo:' "

waniu interesów austro-węgierskieh z powodu 
zamknięoia niemieckiej granicy oo się sprze­
ciwia traktatow i handlowemu.

W iedeń 8 grudnia
Komisya ugodowa uchwaliła a rtyku ł 10 

ugody celnej i handlowej o konsulatach.
P raga  d. 8 grudnia.

Na wozorajszem posiedzeniu rady m iej­
skiej znaczną więbszośoią wybrano młodoeze- 
cha Franoiszka Sokola naczelnym dyrektorem  
in sty tu tu  dla biednych. Nieporozumienie, pa­
nujące od soboty między dwiema partyam i 
v*skutek tego wyboru usunięte zosłało.

W iedeń 9 grudnia.
W edług N. fr. Presse pogłoski, jakoby 

Czesi zamierzali przed zebraniem się sejmu 
rozpocząć akoyę ugodową z Niemoami w spra­
wie językowej są bezpodstawne.

P raga  9 grudnia.
Politik donosi, że liczba radców dworu 

w trybunale adm inistracyjnym  zostanie zna­
cznie podwyższoną, a to ze względu na zw ię­
kszenie praoy, spowodowanej zaprowadzeniem  
podatku osobisto-doohodowego.

P raga  9 grudnia.
Wedłng Bohemii zanosi się na jakieś za-

najstosowniejsze podarki dla Pań poleca w wielkim 
wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą

Lwów, glac Hallcii 3
ulica Halicka 20
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biegi w oelu doprowadzenia do porozum ienia 
w sprawie językowej. W tym  oelu sejmowi 
czeskiemu b ę lz ie  przedłożony wniosek rzę ­
dowy utworzenia kuryj narodowych i zmiany 
ustaw y wyborczej do sejmu czeskiego.

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

Wiedćft 9 grudnia.
Na dzisiejazem posiedzeniu Izby posłów 

rząd przedłożył między innemi p ro jeH  dal­
szego prowizoryum  ugodowego z Węgrami 
na czas od 1 stycznia do 30 czerwoa 1899 r. 
niemniej ustaw ę, przedłużającą dotychczaso 
wy stosunek wspólnych wydatków, także na 
pół roku, jednakże z tym  dodatkiem, że ta 
ustaw a ma wejśó w życie pod warunkiem, je ­
śli analogiczna w ydana zostanie na Węgrzech 
w drodze nstawodawczej.

Po wniesieniu przedłożenia rządowngo o 
prowizoryum ugodowem prezydent dr. Fuohs 
oświadczył, iż ze względu na nagłośó sprawy 
i na to, że parlam entarne jej załatw ianie leży 
w interesie izby, zamierza przedłożenie to ez 
praesidio przekazać komisyi ugodowej, jeśli 
n ik t z członków izby tem u się nie sprzeciwi.

P. Hoffmann-Wellenhof zapytał prezyden­
ta, osy nie choialby dołożyć starań, aby usu­
nięte zostały dobrze jem u znane przeszkody, 
stojące w drodze parlam entarnem u załatw ie­
niu przedłożeń ugodowych. (Oklaski na le­
wicy)

Mówca imieniem stronnictwa swego zło 
żył oświadczenie, że póki nie zostaną oofaięte 
niesprawiedliwe i bezprawnie wydane rozpo 
rządzenia językowe dla Czech i Moraw, do­
póty przedłożenia, na któryoh załatw ieniu  
rządowi zależy, a więc budżet, prowizoryum 
budżetowe, prowizoryum  ugodowe itp. zwul- 
oza: e będą bezwzględnie wszelkimi w regula­
minie przew idzianym i środkami. (Oklaski na 
lewioy).

Dr. Gross przem awiał w podobnym du­
chu. Niemoy — mówił — zajm ują wobeo rzą ­
du ze względów narodowych, szczególnie zaś 
polityoznych, stanowisko opozyoyjne. Dopóki 
rozporządzenia językow e istnieją, nie ma mo­
wy o parlam entarnem  załatw ieniu budżetu i 
ugody.

W szystkie przedłożenia ugodowe zwal- 
ozać będziemy środkami, jak ie  nam się w 
danej chwili wydadzą wskazanymi i konie-

godziny. Po nim  zabrał głos p. Tuarck, a po­
tem  p. Pommer.

filigran? i tBlBfonematF
W iedeń 8 grudnia.

Urzędowa „Wiener Zeitung" ogłasza 
nominacyę adjunkta więzienia męskiego 
stanisławowskiego Stanisława B i n k o w ­
s k i e g o  [inspektorem więzienia kobiecego 
lwowskiego.

Profesor krajowej szkoły leśniczej 
lwowskiej L i p i ń s k i  i asystent leśniczy 
K u r n i k  zamianowani zostali zarządcami 
doiuen i lasów, a elewi leśniczy S z c z e r ­
b o w s k i  i L e s i k i e w i c z  asystentami 
leśniczymi w lwowskiej dyrekcyi domen 
i lasów.

W iedeń 9 grudnia.
Koło polskie wysłało na uroczystość 

Riegera do Pragi, jako swoich delegatów: 
D. Abrahamowicza i br. Czecza. Klub 
chrześcijańsko-słowiaóski wysyła również 
deputacyę na uroczystość Riegera. W de- 
putacyi wezmą udział: jeden Rusin, jeden 
Słowieniec i jeden Chorwat.

Przewodniczący izby wezwał kilku 
hałasujących posłów do porządku.

B udapeszt 8 grudnia.
Jedenastu posłów wystąpiło ze stron 

nictwa liberalnego rządowego, a pomiędzy 
nimi hr. Teodor i Juliusz Andrassy, Fran­
ciszek Chorin i hr. Ludwik Bathyany.

B u dap eszt 8 grudnia.
Stronnictwo niezawisłości postanowiła 

na wczorajszem posiedzeniu zwalczać wszel­
kimi możliwymi środkami wniosek hr. 
Tiszy.

B u d ap eszt 9 grudnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 

przewodniczący wiceprezydent Lang od­
czytał pismo Szilagy’ego, w którem tenże 
ponownie wyjaśnia powody swej dymisyi 
i oświadcza, że musi bezwarunkowo w 
niej wytrwać. Opozycya domagała się 
otwarcia rozprawy nad listem Szilagy’ego.

Jednogłośnie uchwalono wyrazić ubo­
lewanie z powodu ustąpienia Szilagy’ego 
i przystąpić na posiedzeniu jutrzejszem 
do wyboru nowego prezydenta. Na tern 
posiedzenie się zakończyło.

B e r lin  8 grudnia.
Parlament wybrał przezydentem hr. 

Ballestrema, członka centrum, wiceprezy­
dentem został Schmidt. W poniedziałek

Medal srebrny m ały p. Czesławowi Cze- 
ahow8kiemu z Brzezna za jąozm ień k ra jo w y ; 
hr. Zdzisławowi Tarnowskiemu z Góry Rop- 
ozyokiej za jęozm ień -CheTalier*; Bolesławowi 
Zakrzeńskiem u ze Soiborowa w Królestwie 
polakiem za jęozmień „C heralier"; S trzele­
ckiemu z Kobylina za jęozm ień „Hanna"; Ja ­
nowi Skirlińskiem u z Kryspinowa za jęozm ień 
węgiereki.

Medal bronzowy otrzym ali: zarząd dóbr 
Osieozany za jęozmień bez nazwy, Tadeusz 
hr. Tyszkiewioz z Weryni za jęczm ień „Gold-
foail", K arol Czeoz z Bierzanowa za jęczm ień j rajszej giełdy notowany: Kredyty węg. — , W ęg.jjo- 
„Hanna", zarząd dóbr Sledziejowioe za ję ­
ozmień bez nazwy, zarząd dóbr Kozy za j ę -  
ozsaiań „Hanna".

Urządzeniem  wystawy zajmował się p.
Stefan Bojanowski.

— W iedeń 9 grudnia. W d n iu  22 bm 
odbędaie się jenaralne zgrom adzenie banka 
auatro-węgiarskiego, oelem prowizoryoznego 
przedłużenia przyw ileju bankowego po dzień 
80 ozerwoa 1899 roku.

dor angielski Monson mowę, w której 
wyraził życzenie, aby wreszcie ustała już 
polityka ukłuć szpilkowych pomiędzy 
Francyą a Anglią. Takie ukłucia widzi 
mówca w projekcie francuskim otwarcia 
w Sudanie szkół francuskich. Każda taka 
prowokacya spowodowaóby mogła Anglię 
do kroków, które z pewnością nie odpo­
wiadałyby interesom Francyi.

P a ry ż  8 grudnia.
Wczoraj wieczorem otwarto uroczyście 

nową operę komiczną w obecności prez.
Faura, wszystkich ministrów, ciała dyplo­
matycznego i wielu dygnitarzy. Gdy przy­
był przezydent Faure wznoszono okrzyki 
na cześć armii i Picąuarta, wskutek cze­
go wszczęła się bójka, przyczem jedną oso­
bę uwięziono.

P ary*  9 grudnia.
Wczoraj odbył się tu wielki meetiDg 

zwolenników Picąuarta. W mityngu wzię­
ło udzieł 2000 osób. Przewodniczył czło­
nek instytutu Du Claui. Picąuarta prokla­
mowano honorowym prezydentem. Mówcy 
domagali się rewizyi urządzeń wojsko­
wych. Uczestnicy mityngu urządzili w 
końcu manifestacyę na rzecz Picquarta, 
co wywołało manifestacyę przeciwną na 
rzecz armii. Tłumy demonstrujące na cześć 
armii a przeciw Picąuartowi pociągnęły 
przed więzienie Cherchemidi, tam jednak 
rozprószyła je policya.

P aryż 9 grudnia. \
„Ajencya Havasa“ ogłasza notę na-ł 

stępującą: Komentarze wywołane ostatnią' 
mową ambasadora angielskiego Monsona, i 
wygłoszoną na bankiecie angielskiej izby,
handlowej paryskiej, wskazują, że myśl w idać ztąd, że np. Rosya zajm uje piąte 
jego fałszywie wyłożono, albo że ambasa- miejsce, lecz baczniej w to wejrzawszy, spo 
dor niezupełnie zrozumiale się wyraził, strzeżem y, iż z tych cyfr absolutnyoh sądzić 
Monson nie pragnie wcale mieszać się do nie możemy. Jeśli zaś weźmiemy pod uwagę 
spraw wewnętrznych Francyi,‘ani też kry- 0yfrę ludnośoi tyoh mocarstw w stosunku do 
tykować jej polityki, co zresztą wcale nie powyższej tablioy otrzym am y następujące ze- 
jest jego zadaniem. Zresztą całe postępo- staw ienie:

Losy: Losy miasta Krakowa 27-50 do 28-50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do — .

Monety. Dukat cesarski 5-65 do 5'75. Napoleondor 
9-54 do 9-64. Półimperyał 9-51 io 9-61. Bubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rn bel rosyjski papierowy 1-87-30 
do 1-28-30. 100 mar»k niemieckich 58-80 do 59 20.

Wiedeń d. 8 grndnia. Przed zamknięciem wezj- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 193’20, Kredyty węgier­
skie 390-—, Anglo-banki 157 —, Unionbanki 294 50, Losy 
tnreckie 5870, S-aatsbany 36175, Tyt>nio»a 117 50, kolej 
El bet bal 262 75, Gank dla krajów koronnych 211—, Bank 
iwięzkowy 264-50, Węgierska renta papierowa 97 70, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 360-87. Rima-M urania
282-50, Kobei papierowy —■—

Budapeszt i. 8 grndnia. Przed zamknięoiem wezo-

Bogactwo narodów.
Jeżeli uznam y kapitał i przem ysł za 

m iarę bogaotwa narodów, to tak  się oyfry 
w tym  względzie w Europie i Ameryoe przed­
staw iają:

Wartośó rooznej produkoy przemysłowej:

oznymi (Oklaski na lewioy.) (
Prezydent dr. Fuohs oświadozył, że w o-! zacznie się dyskusya nad etatem państwo- 

beo tego, iż poprzedni mówcy sprzeciwili się wym
jego wnioskowi, postara się, aby prowizoryum  
ugodowe umieszozono na porządku dziennym  
jednego z najbliższych posiedzeń izby. Na

B erlin  8 grudnia. 
„Norddeutsche Zeitung" wbrew donie­

sieniu jednego z tutejszych dzienników,
zapytanie Hoffmana-Wellenhofa prezydent o d - 'jakoby kanclerz Hohenlohe O nie pochwa-
powiedziai, że jem u osobiście nie są znane 
żadne przeszkody, uniemożliwiające parla­
m entarne załatw ienie tej sprawy. Ponieważ 
jeBt to kwesty a bardzo doniosła, zdaje mi się, 
mówił, że Izba powinnaby poczuwaó się do 
obowiązku jak  najspieszniej!zego je j zała­
twienia. Jeśli izba obowiązku tego nie speł

lał wydalania poddanych austryackich, u- 
poważnioną została do oświadczenia, że 
nieprawdą jest, iżby takie oświadczenie 
dano rządowi wiedeńskiemu.

B erlin  8 grudnia.
W motywach do wniesionego przez 

!rząd do parlamentu przedłożenia wojsko-

P a ń stw a : mil. doi.
S tany Zjednoozone 7000
Anglia 4100
Niemoy 2915
Francya 2245
Rosya 1815
Austro-W ęgry 1625
Włochy 605
Belgia 510
Hiszpania 425
Szwajoarya 160

nia, to on jako  prezydent, osobiście może wego znajduje się następujący ustęp :
tylko nad tem ubolewać. (Protesty  na le i Wprawdzie manifestacya pokojowa cesarza 
wioy.) jRosyi daje gwarancyę, że na razie wojna

Następnie odczytano szereg zgłoszony oh zaczepna nie jest z tej strony zamierzoną, 
wniosków i interpelacyj. ' ale rozbrojenie nie nastąpiło nigdzie i w

Posłowie Borkowski i Lewioki postaw ili danych warunkach t udno nawet, aby
nagły wniosek z żądaniem, aby rząd ja k  naj- gdziekolwiek miało miejsce, 
spieszniej wniósł projekt ustaw y o utworze- Budżet preliminuje dochody i rozcho-! Chamberlain skonstatował dalej, że Anglia 
nie instytutu em erytalnego dla ofioyalistów dy na 1,554 580.650 marek. Z wydatków'ma bardzo ważne interesa wspólne z Niem- 
prywatnyoh, tudzież dla pozbawionyoh do-j  wypada około 1.800 milionów na stałe,  ̂caroi, natomiast nigdzie na kuli ziemskiej
tyohczas em erytury fankoyonaryu,zów  pań- 162 na jednorazowe wydatki ordinarium, nie stoją one ze sobą w zupełnej sprzecz-

a 91 milionów na jednorazowe wydatki ności. Wobec tego należy się spodziewać,

wanie Monsona świadczy, że nie miał z łe -1 
go zamiaru. ■

K on stan tyn op ol 9 grudnia. 
Porta oświadcza w notyfikacyi swej,' 

ogłoszonej w odpowiedzi na notę czterech 
mocarstw, że przyjęła do wiadomości ich 
zapewnienie, dotyczące utrzymania zw ierz-1 
chnictwa Turcyi i opieki nad interesami 
muzułmańskiej ludności na Krecie. N astę-1 
pnie nota wspomina o zarzutach, podnie­
sionych przez Portę przeciwko zamiano-! 
waniu ks. Jerzego gubernatorem Krety 
i wyraża nadzieję, że mocarstwa w imię 
sprawiedliwości zapewnienie swe zamie­
nią w czyn.

B ru k sela  9 grudnia. i 
Jak donoszą, król belgijski ofiarował 

Hiszpanii 25 milionów franków w złocie 
za wyspy Kanaryjskie. ,

Londyn 8 grudnia. 
Kitchener odjechał wczoraj do Kairu, 

skąd po kilku dniach pobytu udaje się do 
Omdurmanu.

Londyn 9 grndnia. 
Chamberlain w dalszym ciągu swej 

mowy wczorajszej w Wakefieldzie poru­
szył sprawę aliansów politycznych. Po­
wiedział, że Anglia nie potrzebuje żadnych 
aliansów w celu obrony swoich posiadło­
ści i wyłącznie dla popierania interesów 
Wielkiej Brytanii, ale chyba tylko dla in­
teresów wspólnych z innemi państwami

żjrozka prem. 159—, Węgierski b*uk kredyt. — ■—, Wę 
gierski bank eskontowy 388-75. Węgienki bank hipote­
czny 245 —, Węgierska renta koronowa 97-75, Rima-Mu- 
rania 280 50.

B erlin  d. 8 grndnia. Przed zamknięoiem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 225*30, Staatsbany 153*25 
Lombardy 29-60 Losy tureckie —•—•

Wiedeń dnia 9 grudnia. (Telagram „Gaz. N ar,) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 361-—, węg. zakład kredy­
towy 390'—, anglobanki 157-—, lenderbanki 233 —, koleje 
państwowe 363'—, elbetbal 26150 akc/e tytoniowe 123 — 
alpiny 203' —, losy tureckie 58 75, unionbanki 295- — 
ruble 128-—.

Z rynków towarowych.
Lwów 4. 9 grudnia. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej") Pszenica 9-10 do 930, żyto 7-50
do 8-—, jęczmień browarny 6'50 do 7'50, jęozmień pa­
stewny 5-75 do 6-10, owies 6'60 do 6-80, rzepak 11-— do 
11-25, groch 5-75 do 6 25 wyka 0 '— do 0-—, nasienie 
lniane 0- - io  0'—, nasienie konopne —•— do —-— , 
bób —•— do —' —, bobik—•— do — —, hreozka • — do 
0-—, koniezyna ozerwona galie. 48 -  do 55-—, szwelika' 
—■— do —•—, biała 38.— do 46 —, anyż —■— do -■— 
imkurudza stara 5-— do 6 —, nowa —.— do —■—, ohmie 1 
—-— do -—, chmiel nowy na 56 kl. od 65-— do 
100-—, spirytus gotowy 16-— do 16-40, na termina od 
14-— do 14'50, tymotka 17-50 do 20 — Waranty — •— 
do —•—.

stwowych, powiatowych i gm innych, a ró ­
wnież o stw orzenie ubezpieczenia dla wdów 
i sierót po nich i to zarówno z przyczynie­
niem się pracodawcy, jak  pracnjącego.

P. Taniaczkiewioz interpeluje w spra . ie 
rzekomych nadążyć przy wywłaszczeniu g ran ­
tów pod budowę kolei Stryj-Chodorów.

P. Stapiński wniósł interpelaoyę w spra­
wie konfiskaty Kurt/era Lwowskiego.

Prezydent ministrów hr. Thnn odpowie-

eitraordinarium.
i ł e r l ln  9 grudnia.

że Anglia i Niemcy to jest największa po­
tęga morska z największą militarną potęgą

„Beri. Tageblatt“ donosi z północne- lądową, częściej na przyszłość będą się 
go Szlezwiku: D. 6 bm. zacytowano wie- ze sobą łączyły, a wspólny anglo-niemiecki 
lu rodziców duńskich do sędziego w Nord* wpływ oddziaływać będzie w duchu po- 
borg, który ich jako zwierzchni opiekun koju i wolnego handlu. Anglia nigdy me 
wezwał, aby swoje dzieci, uczęszczające będzie się domagała współdziałania Nie- 
do szkół w Danii, natychmiast odwołali, miec, jeżeliby się okazało, ze ich interesa 
Wszyscy odmówili, a sędzia zagroził po- nie są jednakowe. Zbliżenie się do Nie-

dzial na interpelaoyę posła Hnebnera co d o ! zbawieniem ich praw rodziców. Pewien miec jest niewątpliwie znaczną zdobyczą
wysoki urzędnik północno-szlezwicki o- obecnego rządu, ale jeszcze więcej cieszą 
świadczył nadto, że wkrótce wszyscy mło- Chamberlaina dobre stosunki W. Brytanii 
dzi Duńczycy z tej prowincyi, przebywa- z koloniami i z Ameryką. Skoro Anglia 
jący w Danii wezwani zostaną do powro- może liczyć na sympatye całej rasy anglo 
tu stamtąd, co się wedle naczelnego pre- saskiej na świecio. to nie ma żadnej ta- 
zesa rejencyi (namiestnika) Kóllera tak kiej kombinacyi politycznej, któraby ją 
przeprowadzi, iż wszystkim D u ń c z y k o m 1 napełniała trwogą, 
szlezwickim pozostawione będzie do wv-1 
boru: albo odwołać swoje dzieci z Danii, j

S M  Dział ekonomiczny.
wiąc, nieludzkie; jest to polityka dykta-1

reformy aptekartw a, Powiedział, że czynności 
przygotowawoze są już  w toku. Rząd myśli o 
uregulowaniu stosunku farmaceutów do służbo- 
dawoów i nie lekceważy też troski o względy 
hum anitarne. Przepisy wreszcie praw ne co do 
przenoszenia własności aptek ulegną też re 
wizyi, której się domagają nawet sami apte 
karze.

Z kolei prezydent m inistrów hr. Thnn 
ohpowiedział międ y innemi na interpelaoyę 
w sprawie zabezpieczenia nrzędników prywa 
tnyoh na staroió. Rząd poważnie sprawą tą  
■ię zajmuje. Daty potrzebne są już w prze 
ważnej części zebrane. W lajbliższym  czasie 
zwołane będzie zgrom adzenie przedstaw icieli 
stron interesowanyoh, dla ułożenia ogólnych 
zarysów projektu ustaw y, który niebawem 
ju ż  zostanie przedłożony.

Izba przesz ła  do porządku dziennego tj. 
do obrad nad rządowym  projektem  ustawy o 
podwyższaniu płao sług państwowyoh.

Zabrał głos referent dr. Piętak.
Dr. P ię tak  wykazał potrzebę reformy 

płac służby państwowej i wyraził nadzieję, 
Że wszystkie stronnictw a izby przyczynią się 
do jak najprędszego załatw ienia przedłożenia 
rządowego. P. Proohaska nie je s t  zadowolony 
Be sprawozdania komisyi budżetowej. Zdaniem 
jego komisya ohoiała sprawę tę zbyó frazesa­
mi. Rozwodził się dalej obszernie nad stosun­
kam i sług państwowych w różnych działaoh 
ad u. mis trący i. Mowa Prochaski trw ała dwie

Ludność milionów
Stanów Zjednoczon. 72*3 
W ielkobrytanii 39
Niemieo 523
Belgii 6*4
Franoyi 38'5
Włochy 81-3
Hiszpanii 22*2
Szwajoaryi 3
Austro Węgier 43'3
Rosyi 129

Wysokość produkoyi rooznej na g ło w ę : 
P aństw a: dolarów
Anglia 103 5
Stany Zjednoozone 96 8 
Belgia 80
Szwajoarya 80
Franoya 583
Niemoy 57*6
Austro-W ęgry 37*5
Włochy 19 3
Hiszpania 19
Rosya 14

Tu znów widzimy co innego. Anglia jak  
byó może i jak  je s t  w rzeczywistości, zajm u­
je  pierwsze miejsoe. Dalej idą dopiero Stany 
Zjednoozone, Belgia i Szwajoarya, choó tak 
małe, trzecie przeoież zajm ują miejsoe, F ran­
oya stoi wyżej niż Niemoy, a Rosya zajm uje 
miejsoe ostatnie.

Biorąo pod uwagę siłę pary, zużywanej 
w każdem z tych państw , da nam ona pewne 
pojęoie o stopniu rozw oju przem ysłu. Jakkol­
wiek nie będzie ono ściśle dokładnem, to je­
dnakże ohoó w przybliżenia wyjaśni postęp 
lub zastój każdego państwa.

Siła p a ry : 
milionów koni 

18 
12

6 
5
21/.
27,
1

P rz y j eohaii do Lwowa.
Dnia 9 grndnia.

Hotel Zona. Jadw iga Niementowska za 
Zbaraża, Stanisław hr. Tarnowski ze Sniatynki 
Ludwiki br. W attmann z Rudy, Leonoyusz 
W ybranowski z Czortkowa, dr. J. Szabo z Mi- 
skolcza, M. Chałmońska z Krakowa, A. Hulim- 
ka z Myoowa, R. Braun z Tryestu, Ponińska 
hr. Walewska z Mokwina, M. Burzyński z Bu- 
ozacza, W. Ariet z Lam nitz, A. Studziński i 
dr. H syer z Krakowa, Z. Romańska z Uła- 
dówki, J, Dolańska z Baranowa.

tiotsi Europejski. O. Grńbel i E. Drath- 
schmid z W iednia, Z Drohojowski z Chijczo- 
wa, M. Ldwy i Jaques Dreyfus z Paryża.

Nadesłane.
Zh. tę rubrykę radakeya nie odpowiada).

— Kraków 9 grndnia. W Towarzystwie 
tor a wileńskiego na północno szlezwickie ! Rolniozem Krakowskiem  w piątek w południe 
przetłumaczona, jakoż może się p. Kóller; O tw a rto  wystawę jęczm ienia browarniczego.
doczeka jak Murawiew pomnika na miej­
scu swojej działalności.

B elgrad  9 grndnia.
Minister finansów Popowicz podał się 

do dymisyi. Jego miejsce ma zająć Wuk- 
czyć Petrowicz

P a r y i 8 grudnia.
Dzienniki oceniają orędzie cesarza 

"Wilhelma przeważnie korzystnie „Figaro" 
uznaje, że mowa jest trzeźwo obmyślaną, 
nie wyzywającą, a przejętą duchem nie­
mal demokratycznym. Ubolewa tylko, że 
cesarz Wilhelm powiedział, iż konfereneye 
pokojowe oprą się na zasadzie, że obecny 
stan rzeczy musi być utrzymanym.

P a r y i 8 grudnia.
Na bankiecie angielskiej izby han­

dlowej w Paryżu, wypowiedział ambasa-

W ystawę otw orzył wioepr. br. Karol Czeoz, 
z  u d z u ł e m  wystawców i licznej publiczności. 
W wystawie bierze udział 28 prodnoentów, 
którzy wystawili 38 p ró b ; każda z nich o- 
bejm uje po 50 kilogram ów danego gatunku. 
Okazy jęczm ienia wystawiono w ziarnie i w 
snopie.

Zadaniem w ystaw y jeat zapoznać browa­
ry z bardzo dobrymi w zachodniej Galioyi 
produktam i jęczm ienia, tem  więoej, że w u 
praw ie tego produktu  w ostatnich ozasach 
z&znaozył się w ielki postęp. Dla ocenienia 
gatunków  jęozmienia ukonstytuow ało się gro­
no znawoów. W skład ju ry  wohodzą pp. pro­
fesor studyum  rolniczego Godlewski, delegat 
browaru okooimskiego Rossknecht, właśoioiel 
browaru w Limanowej Zygm unt Mars, S te­
fan Konopka z Głowaozewa i Karol Czeoz z 
Bierżanowa.

Ju ry  przyznało następująoe n a g ro d y :
W ielki medal srebrny zarządowi dóbr 

Okocim za jęozmień „Chevalieru

P ań stw a :
Stany Zjednoczono 
W ielkobry tania 
Niemoy 
Franoya 
Austrc- W ęgry 
Rosya 
Belgia

Biorąc pod uwagę zaludnienie, przeko­
namy się, że na 1000 ludzi każdego kraju  
wypada koni parowych:

Anglia 803 0
Stany Zjednoozone 248*9
Niemcy 172-0
Belgia 156-2
Franoya 129-8
Austro-Węgry 577
Rosya 194.

Gdy np. 129 milionów lndnośoi Roayi na 
terytoryum  wynosząeem praw ie */« część lądn, 
kopie więeej żelaza niż Belgia, która ma za­
ledwie 6 i pół miliona mieszkańców, to nie 
można tw ierdzić na tej podstawie, że Rosya 
dogania już  przodujące w przem yśle państwa.

PŁEĆ PIĘKNA w kraju naszym  ma n a ­
turalną ładną cerę, ale zato bardzo wrażliwą 
na ostre z im ro  i na piekące prom ienie słońoa.

Dla zabezpieozenia się od ogorze- 
nia, opierzchnienia i czerwonośoi 

_  tw arzy, a nawet od piegów nale- 
ży używać oodziennie CREME SI­
MON, Pudr Ryżowy i Mydło Simon. 
Należy odróżniaó starannie praw dzi­
we preparata od podrabianych. J. 
SIMON w Paryżu.

— W Galioyi w ap tekaoh : we Lwowie u PP. 
Mikolascha, Ehrbara, W ewiórskiego, Ruokera; 
w Krakowie u pp. W iszniewskiego, Redyka, 
Trauczyńskiego i we wszystkich składaoh per­
fum, galanteryjnych, w bazaraoh, etc.

Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-le- 
tniej p ra k tj oe w atel erze dontystyoznym  bł. 
p. J. Weissa i Dr. A. Weissa otworzyłem 
własne atelier przy nl. Kopernika 1. 8 I  piętro.

Z głębokim szaounkiem 
E m il P ordes.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 9 grndnia 1898. 

Akore i* sztni-ę: Koloj gal. R»rola Lmdwilc* ad 
200 zł. m. k. 210-— do 213 —. Kolej Lwow-Czem.-Jaaaka 
po 200 zł. w. a. 292 EO do 296-50 Bankn hi 
200 zł. w. a. 376"— do 386'—. Bankn kreclyt 
200 zł. w. a. 200'— do 210-—. Akoye garbarni 
skiej po 100 zł. 205-— do 212'—

Listy zastawne na 100 zł.: Bankn hipo i gal 4°/ 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/. prem. 110*— 
do 110-70. 4Vj% los w 50 lat 100 -  do 100-70. Banku 
krajowego 47,% los w 51 lat. 10080 do 101-50. Banku 
krajowego 4°/, log. w 57 lat. 98'— do 98-70. Towarz. kre­
dyt, gal. 1 emak 1%  (I. emieya) 97-30 do 98-—. 4% lo. 
w 417, lat. 97-30 do 98 —. 4*/, los. w 56-lataoh 94-

gaiło, po 
Bzeazow-

95-60.
do

Obligl za 100 zł.: Galio, funduszu propinaoyjnego 
*7o y«"50 do 98-20. Buków, funduszu pro-pinaoyjnego 5®/„ 
102*50 do —"—* Kom. banku krajowego 5°/, w. a. LI. 
om. 102-30 do — , Pożyozka krajowa 6°/0 w. a. 104-— 
io 10050 47j*/e 101-20 do —•—. 4°/o obligaoye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 nom.

Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości 

P. T. lekarzy, ie przy sprowadzaniu lub za- 
kupnie wody s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy
Król. Seiters (Konigl. Selters)

z zdroju mineralnego Eieder-selters, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladownictwa. 

Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
flaszkach jak i na bańkach oznaczenia
Kroi. Selters (Konigl. Selters)

jak uiemnirj jako dalsze znamię, heraldy­
czny orzeł na c z e r w o n o - n i e b i e s k o  dru­
kowanych wiaetach.

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej
wody
Kroi. Selters (Konigl. Selters)
wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazwiska tych kupców, którzy 
sprzedaję falsyfikaty pod podobnie brzmiącę 
nazw^, lub naśladownictwa w ogóle, abyśmy 
przeciw nim wdroiyć mogli sądowe kroki.

Król. zdrój mineralny

Siemens i Ska w Berlinie.

Franciszka Wilhelma

przeczyszczająca
herbata

przez

FRANCISZKA WILHELMA
a p tek a rza  w N eunk irehen

(Niższa l Austrya) 

je s t  do nabycia we wszystkioh aptekaoh 
w cenie po 1 zł.
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M aflem  R il^arui M o M is i

w K rakow ie, Rynek 30. 
wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 

pod tytułem:

WYKŁAD PACIERZA
składu apostolskiego, przykazsń Bożych 
kościelnych, świętych Sakramentów, wa­
runków do spowiedzi i dalszych przepi­
sów Religii świętej, z zastosowaniem do

życia praktycznego, napisał
k8. Jan Narkiewicz

kand. św. Teo'ogii.
2 tomy w 8-ce str. 226 i 217 w pięknej 
oprawie. Cena egz. 6  k o r o n ,  a z prze­

syłką o 50 groszy więcej.

l r o b k e  o g ł o s z e n i a
po 1 et. od wyrazu.

M ASZY NKI amerykańskie do siekania 
i i i  mięsa po złr. 3‘— i 3 50, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno­
ści 1, 3, 8 litry po złr. 5 -50, 6 50 i 7-50, 

leca Piotr Chraąstowski, handel żelaznypoleca 
we Lwowie 
katedry).

plac Kapitulny 1 (naprzeciw

RYDZE KISZONE baryłeczki 
2 złr. franco wysyła

£
"es

Ł
O

aS £

1!
© —• 
^  r-w Iu  :© oc-

°  3  -

g  3 1  h i t —  - rm  i

Kaseffi ielazne francuskie na pieniądze
długości 14, 16, 20, z-5, 30, 35 cm
po złr. 3-50, 4 —, 5 —, 7 ' —, O'—, 13 - .

Kłódki amerykańskie
znakomit-ch systemów, oraz ' rajowo na 

wszelkie ceny — poleca

A n t o n i  T T a l s k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9.

■*■■ -winanm««m n im m wuwmumimM

Resztki
j i l

pluszów, dywanów
50 cenacli niżej własnego leosztn.

Jednocześnie poleca :
Meszty tnreckie oo złr. l-.-.o.
Scaliki jecwabne po złr. 1 20 i 1'75. 
Lambrekiny do okien po złr. 1 — i 1 *60. 
Dywany gospodarskie pod stoły jadalne 

po złr 3, 4, 5.
Dywany przed łóżka o i  85 t. za sztukę. 
Dywany nad łó tka od złr. 5 za sztukę.

Prócz tych:
H afty tn reck ie , P o d n szb i, M akaty, 
Ekram y, P araw any . Gobeliny, Kozy 
indyjskie, F n te rk a  z angory, Serw etki 

i L anfery  z ap likacyą itp .

MAGAZYN
A. KRZYSZTOFOW1CZA

Lwów. plac H alicki 1. 2.

« J e ż e l i  k t o  k a s z le  w  s p o s ó b  r o z p a c z n y  
n i e c h  t y l k o  z a ż y je  P a s t y l e k  R e r a u d e l  a .  »

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDEL’A
N ieo m y ln y ch  w  lecz en iu  N ie ż y tu , K aszlu  n erw ow ego . Zapalenia  

op łu cn ego , C hrypki,Z akatarzenia. Iry ta cy i p ier s io w ej. A stm y , etc.
N iezb ęd n ych  d la  osób które zb y teczn ie  gtos utrudzają.

Bardzo l iż jtcczue dla Palących.
P u d e ł k o  7. iw i t f r a ją r e  7 Z P a s t y l e k  i s p o s ó b  z u ż y w a n i a  t o k o w y c h :  we 

l .w o w ie .  w  a p t e k a c h  P P .  M i k o l a s c h a , \ V e w i ó r s k i e g o ,  K r z y ż ^ n o w - l d e ^ o ,  
K u c k - r a .  E ‘u b a r a ;  w  K r a k o w i e ,  w  a p t e k .  P P .  W i s z n i e w s k i e g o .  P e d y k a  
i T r a u c z y ń s k i e g o ;  w P o z n a n i u ,  u P. G la b i s z a  i w  C z e r w o n e j  a p t e c e ,  etc*.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

,,u\

J.
poczta Oście ruskie.

klg. zal 
Markowski, 

142

r tO  SPRZEDANIA skrzypce o bardzo 
I® pięknych tonach. Art. korektor tonów.
Mickiewicza 22. 1321

H e r t o a t r  i
chińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souehong 1. złr. 3-75, IL złr. 3-—. Okru 
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszya Brzeżany.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

Rm  l i  W e in e r
W1ES 

i., Salsohergasse 3

Karpie.
Zarząd dóbr Krakowiec

stacya kolei Radymno lub Mościska
ma na sprzedaż około 25 Ctn. 
metrycznych karpi, razem lub 
partyami, po cenie 60 ct. za 

kilogram loco Krakowiec.

Na najwyższy rozkaz lago ^  o. i k. Apostolskiej Mości

1. 1. L U T E B Y A  PAŃSTWOWA
na cywilne cele dobroczynne.

Ta loterya pieniężna — jedyna w Anstryi ustawą dozwolona — za­
wiera 12034 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 401.800 koron. 

G t ó w n a  w y g r a n a  :
k o ro n .

Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryjny.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15. grudnia 1898.
Jeden los kosztuje 4 korony.

Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. P lany gry 

dla kupujących losy gratis.
W ĘT  Losy w ysyła się nie licząc nie za porto.

3094 Z  o. k .  D y re łr c y ł  lo te r y jn e j  oddział losów państwowych.

*  *

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  K ohlm arkt N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyezem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3093

Cognac
CZUBA -DUROZSER & Cle.

FRANCUSKA FA BRY K A , PR0M0NT0R.

Dostonał? troactiep  Państwa

Ś l i w o w i c ę
rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S l i v o v i t z - E x p o r t ,  A  g r a m .

własnego 
chowu

W  L
łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr  po 24 ct., czer 
woee po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy' Gonobitz, Styrya

A B B £ M Z ’a szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się
odmienić, są sławne
w świeeie z nadawy- iitiffL
czajnej dobroci, do •
skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu­
pełnej g w aran c ji fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-Węg. 
Proszę uważać na markę A. ARBEMZ 

Jougne (L ansannej.

J k L  J tL  % %
w prost sprow adzaną

dostarcza,

Giuseppe Brusim, Triest
doskonały gatunek z Brazylii od złr. 110 
do złr. 1'40 za netto kilo. Najdoskonalsze' 
gatunki: Portorico, Jamaiea i Jawa od 
złr. 1-30 do 2-20 za pakiety pocztowe po 
4’/, kilo netto, oclone i opłacone za po­

braniem należytośei. 3291

. . .  ulica Kopernika 3, nucą Halicka 11
K rakow ie Suhiouiiice 1. 20, w C zerniow cach R ynek 1. 2, 

w P rzem y śla  cl. F ranciszkańska  I. 24
p o ł e o &

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

VIBJLJL IL E <32GUI] (£ 2 1
M ydło będżw tnow e — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płść, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jes t  zna­
komicie działającym środkiem przeciw opa len iu , pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i
zgrubienia naskórka . . . . .

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —-25 

M ydło kam forow o-slarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek — -30 

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz ,  a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia —- kawałek . . — *20

M ydło k srb o lo w o -p iask o w e  do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —-20

M ydło k reo linow e zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —-35 

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa się z 40°/,

Moja prawdziwa kolońska w oda, destylowana podług orygi­
nalnego "przepisu wynalazcy, mego przodka , była premiowaną na 
światowych wystawach w Londynie 1896, Oporto 1865, Gordoba 
1871 W iedniu 1873, Santiago 1875, Philadelfii 1876, Kapsztadzie 

. 1877! Sidoey 1879, Melbourne 1880, Bostonie 1883. Kalkucie 1884, 
Adelajdzie 1887, Melbourne 1888, Kingstonie (Jam aiea) 1891, Chi- 
cago 1893 Hobart (Tasmania) 1895, Brisbane 1897 i Guatemala 1898.

Znana we wszystkich częściach świata pod niżej podańem 
prawnie dozwolonym znakiem :

25

—•25

•25

smo Y a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb,

Pł.YN DU W OIWONIAHCY 
Lrezy, ziębo*:-:;jc i iitrzymcjf zęby. 

Nadaje przyjemną woń 
Jeihoy który leczy

' B O L  Z Ę B Ó W
P̂ROSZKI i PASTA doZEBÓW i

,'DEZ 
E UCAL YP T A

V>0DAinToALcTYiH9-'M\TEtiral̂ ilns |
"W Paryżu, rue cle l łEcliiqiiier, 14.

sla-'  / w - i
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t-\ 
bości, przewyższyło ono bowiem wszysikie nowe wyna 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

M ydło sm ołow o - g licerynow e składa ię z 35% glicery­
ny i 10%  smoły (dziegeu), jes t  pod każdym względem 
jednem z najlepszy' h desinlekcyjno-higienicznem mydłem 
toalet, wem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobiany. h. wągrów i t. p. — kawałek —

M ydło sm ołow e zawiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —

M ydło storaksow e używa s i ę  przy cierpieniach naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach —■ kawałek 

M ydło tym olow e zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek

— •85 i
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Wszelkie kupony
i

w y l o s o w a n a  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w i z y l  l u b  k o s z t ó w

KANTOR I f H l I l Y
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

Odbioroy, którzy życzą sobie mieć moją praw dziw ą kolo A- 
ską w; dc, dt s ylow oltą pod ług  o ryg inalnego  p rzep isu  w ynalaz­
cy mego p rzodka raczą dokładnie na podany zn ak , jakoteź na 
podaną firmę uw ażać, albowiem równocześnie wielu naśladowców 
mojej marki i mego imienia otrzymało wyrok, który w austro węg. 
dziennikach ogłoszony zost-ł.

Do nabycia we w szystM  lepszych perfnmeryacli, ńroperyacli etc.

J o k a n n  M a r i a  F a r i n a
J iilic h s -F la t z  N r .  4 ,

K o ln  am  R h e i n .
Patentowany dostawca prawie wszystkich ces. i król. dworów.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy I odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średni o-europejskiego).

Pociąg godzina Pociąg p rzychodzi do Lw ow a:
030>: 6-45 z tukan (Snczawy, Husiatyoa, Kałusza)

/•30 l Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
" 7-40 z Janowa

7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
” 7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej

8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9-05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Mezó Laborez (Pesztu)

Ohyrowa przez Przemyśl 
10-35 z Ickan (Suczawy).
10 45 z Jarosławia, Lubaczowa 

1-01 Janowa
1-30 z Krakowa (W iedaa, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 

przez Tarnów, lizeszó - lub Przemyśl 
1-40 ze Skileg" Bwyja, Kzłusza, Ohyrowa.
1-50 z Czcraiuwice, Bukarusztu, Jaas, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoazysk (Kijowa), Kopyczy- lec, Husiatyna, Brodów na dw a 

rzec 1 'odzamozeJ
2'SO z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główny 
u-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozo wy. Brodów na 

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
ó-A:* * Icicad, Suczawy, Berhoiuotu, S retu, Kozowy. Podwysoaegj 
ó 55 ze Soksla, Bełżca i Lubaczowa

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
lokalu parterowego w gmachu bankowym.

do

pospiesz.

osobowy
p o s p ie s z

osobowy

30

Hi

i
i'A
i

30

;xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^i

HANDEL KORZENNY
S to w a r z y sz e n ia  r o b o tn ik ó w  k a to lic k ic h

„ J E D X T O Ś C “
nowo otworzony

we Lwowie, przy ulicy Grodzickich I 4
poleca wszelkie tow ary korzenne, delikatesy, w in a , rumy, 
kawy, herbaty', jak  rówe.ież wyroby m łynarskie: mąka, g ry ­
sik pszenny i wszelkie krupy w olbrzymich zapasach,

w- najlepszych gatunkach,
po cenach możliwie najniższych.

Mszelkie zamówienia s prowineyi wysyła się odwrouią pocztą.

!xxxx» xxr xx - xxxxx ogŁ joooę*.

"ouowy

p-rfBp:es*.

jT

ł
o'0 4
3-80|
5-10

6 1‘ 

3 45

9'iOI

9 39: 
J'45|

9
10 .301 
‘8-i 61

s Podwołoczysk na dworzec Podzamcze
z Podwołoczysk na dworzeo główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia. Warszawy) a Chabów­

ki i Orłowa prsoz Tarnów, Rzeszów i Picemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Hadbrzćzin. Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl.

ł Krakowa, z Lubau jwa przez Jarosław ; z Jasła, njosna, Sanoka
M. Laborez (Pesziuj przez Przemyśl. 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Lubaczowa ptzez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza, Mezó-hahorz orzez Przemyśl, 

z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów. Kopycz/niee na Poi/, u. 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suczaw,. Kimoolungu Husiatyna, Poi- 

wysokiego, i Kozowy ;
* Podwołcezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzee główny 
s Lawoeznego (Posszo* Ohyrowa, Borysławia.
»e Stryja, Kałusza, Bor,/stawia.

- • 3 0

-•5 0

wrifjsiJJoLK'-

Galie. B an k k re d yto w yi
IX

poczHw^y od dnia I. lutego 1890

3
4

i| o
i  o

os
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2 30-dniowęm wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
90-duiowem wy- 
1 8 0 0  p o  4 °/#

wszystkie zaś znajdujące obiegu 4 */*% A a y g n a t y  k a s o w e  z 
powiedzeniem oprocentow . dą p o c i ą w e i y  od. d n i a  I .  m a j a

z 3 0 -dniowem terminem wypowiedzenia.

O y r e k c y a ,L w ó w ,  d n i a  3 1 . S t y o n J a  1 8 0 0 .

STANISŁAW WOŻNIAK g
zegarm istrz

wr Lwowii ulica Akademicka 1 .8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z dw uletn ią gw araucyą.

Wszelkie reperacye p zyjm^jo i takowe jak najle­
piej i najtinie wyk nuje z gwarancyą roczną

......

ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wystawie pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALESTEGB J U O B l H i
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, j ąa

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.

F eciąg  odchodzi ze Lw owa.
pospiesz. 6'0l> do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy z dworo głów 

t 6-05 do Ickan, Kozowy, Hasiatyna, Radowieo, Klmpolaagu, Suczawy
1.I-16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy;, Brodów, Kozowy s dworca PoL  

s (>• 35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzeżu 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, 

osobowy 8'45 do Janowa
.  3 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, 3t:5ża przez Tarnów
„ 9-15 do Skolego, Kwusza, Borysławia, Chyrow*

9'3P do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynee, Husiatyna, Kozowy, (Irzy 
makowa z dworca głownago 

n 9’53 -lo Podwołoczysk ,td. jak wyżej z dworca Poiza-jucze.
y-ó,' do Bełżca, Rawy rufliiej, Sokala i Lubaczowa

’r do Ickim, lepowa, BcrtliOaiethu, Radowieo, suczawy
'2'50 do Janona od 1 hpua do 15. wrzesn.a w uiedzreio l święta

poSj. icsr. i '55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca gfówacgo
2-Oa do Podwołoczysk (.Kijowa, Odessy; Brodów zjlworea Pulzanize

pospiesz.

f»

c-sot owy 
w
Noc

osobowy

2-40 do Ickan, Podv ysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróajiozo, Sc 
lttu  i . i i i u l  aresztu) 

i i -  ,fo Erskawa (Wiolnia, Wrocławn., Berlina) Labaczewa pr«><! i . n  
sław, Jasła przez Rz .szow, Obabówki (przez Rzeszów iu . »\raow 

3-i 0 do Stiyjz, Skolego, Ohy owa 
4 55 d Ja.i«słiv»i», Sambora przez Przemyśl.

Szczególniej poleca się Wlbnem
Duchowieństwu.

pospiesz.

osobowy

i lb

6 2b 
b'3b 
6-.0

655
7‘UO
7-10
7-15
7.44

10-05

10-4q

1100

11-27

farsze wy, vYrucła».ia, Berlina) óUzi u .

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, MezÓ-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rz.szów, Wieliczki 

do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do ickan, Radowieo, Kimoulung, .Suczawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszaw 

boroz (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, (Munkaeza, Pesztu) (Jhyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Bałaczu) Huaiatyro, Kałusza, Szep.rowiec Nowo- 

sieiicj , Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (pvzez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Ohaóiwki, Orłowa (pracz 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńia, Husiatyna z dworca głó­
wnego

ten sum z dworca Podzamcze
O Mas irodkowo-emopejski róini sif od etosu lwowskiego o 36 mi- 

w etosie średnio-eusopejskim =  l ‘J godtinie 36 rnmtd
U W A G A ! 

nut a mianowicie 12 godt. 
etosu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieetór do f ‘69 'ano odtnaetone są podkreśleniem 
lictb minutowych i  objęte są t ł u s t e  m l ran kami. — B i tro informacyjne e. k. ko­
lei państwowych p r ty  ul. Trteeicgo M aja w Hote Imperial, udtieła wyjaśnień 
10 sprawach kolejowych, sprtedaje wstelkiegor odtaju bilety ja td ':  i  rotkłady jatr/p 
10 formacie kiestonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub knpująo przedmioty 
reklamowane w Gatecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gasetg Narodową, jako na źródła, skąd informaoye 
s woje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
G s n ty  Narodowej.

w y  » i  1  1  c ,  |  | R  1  p o l e c a j ą  s w < f > ]  a p e o y a l n y  s l s l a a
9 Ł f learlCE ® A *  HCflCOCK Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych- larbolmeum, Ter, Tektury do 

Lwów ul Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z drmra i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,


